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enniki 
a w y d a w n i c t w porannyj 
iejsza S'e stale i w zeszli" 

16 z nich zawiesi ło svp 
awnic twa. Ga/et niedzi 
i wychodzi w Staną, 
noczonych ogółem 527 
lakład ogółu pism wyka^ 
ciaź jeszcze 
tendencje z w y ż k o w a 

ta poranne których OJ 
lakład wynosi 14.4483 

Cena 
10 

Lódf, Poniedziałek 8 m*rcń 1930 r. 

rYsed tekstem t L !-a strona 37 gr 
sa w. mim I tam. strona 6 lam; * 
tekście 27 tr.; nekrologi 20 gr.: sa 
tekstem 20 gr.j zwyczajne 17 gr.: 
drobns U gr sa wyraz, dla po-
nnkaiącycb pracy 10 gr.; naj 
mniejsze ogłoszenie 1 JO zł, dla 

bezrobotnych 1 i i . 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwnko-
lorows • 50 proc droze): ogłosze­

nia zagraniczne I trófkolorow* o 
100 proc drożej. 

Za terma druku administracja nie 
odpowiada. 

implarzy wykaza ły pfi 
453773 egzemplarzy 

>roc Nakład pism wleJB 
i wzrósł o 999.249 (4.1 
| i wynosi o b a l i 
'6 737 egzemplarzy Ofl 
lakład pism niedzielni 
V wynosi 26 879.536 efł 
azuje również przyrost 
ent 
esll porównamy te cyfrJf w teatrze 
a rodzin zamieś7kałWej. kto 
Ameryce to p r z e k o n a ł 
że gazeta jest naibardJJtounlscf podcz 
owszochnionym w Am 

Bójka w sali teatralnej. 
Kraków, 3 3. (Od wł. kor.) 
*zas wielkiego zgromadze-

przy ulicy Raj-
>re 

zorganizowała PPS., 
przemówię-

..towarem". 
ha bowiem rodzin w S 
i Ziednoczonvch wy j 
r> 25 ml l j . liczba zaś mi 
?1 m-lj. A wiec na ka 
•kanie wvnada przeC 
lw ie gazety dztenn'e t 
Mele nawet t rzv Ten ' 
*nyt na d Hen n"kl dowli 
f>lei wysołdcco pozM 
pralnecn Ameryk i . 

CHOROBA KARDYNAŁA 
B I S L E T I . 

mm 
i c r o r n e r o z r y w k i t o * ! 

Mlejskli — pop Ojciec wi 
tetajagy, 
Kameralnyt — pop. Dzień 

•RMLCIWY wlecz. Orand-tlot 
Popularny! — pop. I w 

ta niewolnica. 
Oeyerowskl: — pop. I wW[ód ludności rzymskiej 

igierka x Variet« Pj l e)t przesad że kardynało-
monja: — Poranek sytnfodf umierają t ró ikaml. Dlate-

też nagła ciężka choroba 
ka Oalerla Sztuki - W y s t ą p vnała Blsletl po zgonie 

WL kardynałów (Her ry del 
I Perosi) wzbudź a oba-
*e 74-letni kardynał Bts'erl 

^m-zetrzyrna choroby, (w) 

) i — Papo — |a chce hiabldf, 
: — Szlakiem hańby, 
ot — Uroda tycia, 
alt — Królowa bez korony 
'! — Książe wirod ooWbo 

seansów o godz 4. 6. 8 I 
i| — Złota pantera. 
I-Klnoi — Rozkosz zemsty. 

- Wiking, 
ra: — Przy kominka, 
itowyi — Zemsta hrabiego. 
>te Ortoto (druga seria). 

seansów o godz. i 6, I I 
I ! — Zly czar. 
seansów o godz 4. ft 8 I 

B: — Kruahlnluszka Głupi*" 
teście 
wiośnie! — Maski Erwina 1 
la 
- 10ub czarnej reki. 
sa! — Podwójne tycie, 
dldi — Upadły Anioł, 
dłwlekowy. 

zlelola: — Pod pręgierzem vĄ 

nia posła Niedziałkowskiego za 
częli gwizdać I wznosić 

wrogie okrzyki. 
Rozrzucono znaczną ilość 
odezw komunistycznych. 

Milicja po dłuższej walce 
wyparła z sali konkurentów i 

•Unie Ich poturbowała. 
Interweniująca również policja 
aresztowała 

6 osób. 
Po zl ikwidowaniu bójki poseł 
Niedziałkowski zakończył swe 

przemówienie. 

Straszny wypadek pod Swięcianami. 

Orszak weselny złożony 136 osób 
pochłonięty przez zdradliwe jezioro. 

Wilno . 3. 3. (Od w ł . k.) — Na huczne weselisko, 
jeziorze Narocz pod Świecia- W pewnej chwi l i orszak we­
nami wydarzy ła sie wczora j selny złożony z 36 uczestnl-
straszna katastrofa. W jednej ków wyjechał saniami na za-
z pobliskich wsi odbywa ło sie marzniete Jezioro. Gdy kul ig 

Dramat małżeński w nędznej izdebce. 
Tragiczny koniec chorobliwej zazdrości. 

Warszawa, 3. 3. (Od wł . 
koresp.) — Do VI I komisariatu 
policji przy ul icy Elektoralnej 
28 zgłosił sie nad ranem dozór 
ca domu przy ulicy Płockiej na 
Wo l i . 40-letnł Michał Ma rkow­
ski. Po łożywszy na stole 

zakrwawiony scyzoryk 
oświadczył p rzodown ikow i : 

— Zomordowałem swoją żo­
nę Teofile Zamordowałem 
tym oto scyzorykiem, a na­
stępnie dla pewności udusiłem 
Ja Zabiłem, bo minie zdra­
dzała! . -

Przedownflc w pierwszej 
clrwlH nile uwierzy ł Markow­
skiemu I zwróc i ł mu irwage. 
aby nie plótł t r zy no t r zy . 

Kiedy Jednak Markowsk i w 
newnff g o 14 to co powiedział 

przed chwflą Jest prawdą, 
przodownik wys ła ł na miejsce 
pogotowie ratunkowe I saim ze 
brawszy kHku policjantów 

pojechał na Wole. 
W małej bzdebce dozorcy po­
twierdzono istotnie zeznania 
Markowskiego. Okna b y ł y za 
słonlete k o ł d r a m i Na łóżku z 
l lczneml ranami brzucha leżała 
nieżywa Teofila Markowska. 
W Izdebce spało czworo dzie­
ci Markowsk ich nie przeczu­
wając nawet wstrząsającej 
tragedii. Jaka rozegrała sie 

podczas tch snu. 
Podczas śledztwa ustalono, tt 
Markowsk i domem zajmował 
s<e mało pracował łj€w+em'no­
cą w fabryce Lilpop Ran t Lo-
wemzta in . Pożycie małżeń-

80-lecie prezydenta Massaryka. 

et — Ponad śnieg, 
wll; — Złota pantera, 
atek seansów o godzinie 
ta: — Ojciec Sergtusz. 
seansów: 4.30 h.Vi 8 15. 

WINSZUJEMY. 

utro: Kunegimdzle. 
Wschód słońca 6.22. 
achod — 15.16. 
•ługość dnia 13.37. 
t z y b y ł o dnia 3.12. 
ydzień 10. 
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Sędziwy prezydent Czechosło 80 rocznice urodzin, w towarzy 
wacji. który obchodzi w piątek stwie swoich wnuków. 

ichał Waszyński, twórC^ 
i „Pod banderą taAci 

dysiaw SlyDułkowsk^ 
aa turiLanskl 

j^lnunzio oderwał w roku Inie. Obecnie Mussollni postano-Hem ruch handlowy w tem mle 
"Uesto Fiume (Rjeka) od.wil nadać Fiume prawa wolne- ścV 
»awii; Port zamarł zuoeł-lgo miasta, aby ożywić zpowro-1 

skle Markowsk ich było 
bardzo nieszczęśliwe. 

Dozorca by ł zazdrosny I 
pode trze wał stale żone 1- zdra­
dę. Zamordował ją 

o godzinie 3-e] po północy 
l przesiedziawszy dwie godzi­
ny przy zwłokach ubrał się i 
spokojnie poszedł do komi­
sariatu. 

znalazł się na środku o lb rzy ­
miego Jeziora lód nagle 

z łowrogo zatrzeszczał. 
Czoło weselnego kul igu młmo 
to mknęło dalej. Po pierw* 
szym trzasku rozległ sie huk ! 
cały orszak wraz z końrnj 
oraz saniami zapadł 

pod tafie lodowa. 
Wszyscy poszli na dno. Ze 
względu na wielką odległość 
od brzegów nikt się rrie urato­
wał . Na pomoc pośpieszyły 
władze, które zmobi l izowały 
chłopów z nadbrzeżnych wio­
sek. 

i i i zastrzelił wierzyciela. 
Inkasowanie należności z nożem w ręku. 

Łódź. 3 marca. W drrlu wczo 
rafszym wieś Piorunówek. gm. 
Wodzierady, w pow. łaskim, 
była terenem 

' ^ k r w a w e j awatr tu iT ł 
zakpńczohel tragicznie. Powstd 
ła ona w świet le dochodzenia 
policyjnego, w następujących 
okolicznościach. 

Zamieszkały w sąsiedniej ws i 
Józef Graczyk, współwłaścic iel 
cegielni, winien bvł Jednemu ze 
swych woźniców, rozwożących 
cegły 

2 0 0 złotych. 
Kłopoty z imowe nie pozwol i ­

ł y Graczykowi załatwić owe 
go wierzyciela, k tó ry , będąc 
niebezpiecznym awanturnik iem 
karanym Już niejednokrotnie 
wlezieniem, nie przebierał w 
środkach, zmierzających do o-
debrania swej należności 

W dniu wczora jszym, mimo 
niedziel i w ierzyc ie l ów w U>wa 
rzys tw ie trzech kompanów u-
dal sie ponownie do Graczyka 
po odbiór 200 z ło tych. Znalazł­
szy sie w mieszkaniu Graczyka 
awanturnicy wydoby l i noże i 
w gwa ł towny sposób poczęli 
domagać się gotówk i . 

W odpowiedzi na to Graczyk 
wyciągnął rewolwer 1 kazał im 
opuścić mieszkanie. Mia ło to 
wręcz przec iwny skutek. Czte­
rej awanturnicy rzuci l i sie na 
Graczyka, k tóry w tejże chwi l r 
pociągnął za cyngiel . Kula 

rani ła śmiertelnie 
w brzuch Jednego z napastni­
ków niejakiego Konstantego Ku 

blaka, k tó ry brocząc krwDa 
padł na ziemię. 

Koledzy postrzelonego zaczę 
li nacierać na Graczyka, które­
mu udało sie zbiec na podwó­
rze. 

Rozpoczęto za nim pościg 
byłby sie niechybnie zakończył 

zamordowaniem Graczyka 
gdyby nie Interwencja przejeż­

dżającego w międzyczasie od­
działu policji. Trzech awantur­
ników zatrzymano. Rannego 
Konstantego Kubiaka przewie­
ziono w agonji do szpitala w 
Łasku. 

Józefa Graczyka, który tria 
miał pozwolenia aa broń poli* 
cja aresztowała { przesłała do 
dyspozycji władz sądowych. 

z ni. nowodworskiej 
patrz str. 2-qa. 

„0DE0N" „WODEWIL" 
Prae-azd 2. G łówna 1 . 

„CORSO" 
Zie lona 3. 

Dziś p r e m j e r a ! 

E HI 
w obrazie p. t. 

Film ••nuty na tle bla­
sków i M D Ł Y tanaarak 

kabaratowyok 
W ROLI maikteli 

NEIL HAMILTON 
Nad program: F A R S A 

Tani tydzień 

CONRAD VEIDT 
w filmie p. Ł 

MIASTO 
bez KOBIET 

(Iinuiiii 69) 
Ceny mfciie 
aa wiayatkl* 

•••nie 
L.: 1 sL 25 gr. 
I m. 1 zł. — gr. 
II m. — 75 gr. 
III m. — 50 gr. 

Król jeźdźców 

W ITNTAOYJNYM FILMLA 
p. t. 

Film lluatruiący walki 
1 napad na pociąg, łor-

ganiiowancj bandy 
•ioesynców. 

Z adtlatam uroei*|: 

KATARZYNY COLLIII!-
Nad program: F A R S A 

Zapusty w Nicei. 

.Wesoła zabawy karnawałowe osiajjają dzisiaj i jutro twój punkt kulminacyjna 
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Z b r o d n i a r z z u l i c y N o w o g r o d z k i e j 

Żandarmeria ustaliła nazwisko mordercy. 
Lódź. dnia 3 marca. Krwa­

wa zbrodnia dokonana wczo­
raj na ul. Nowogrodzkiej r>r. 23 
gdzie zamordowano 19-letnie-
Ko Kazimierza Suwałe do ułeb ; 

wstrząsnęła umysłami tniesz 
kańców tej okolicy którzy od 
samego rana tłumnie zwiedza­
ła zbmkane krwią podwórze I 
kom?ntuja wypadek. 

Morderca który dopuścił 
sie zbrodni Jak Już donosiła 
ranna prasa został aresztowa 
n> i osadzony przv Wydziale 
śledczym: nie chciał on wyja 
wić swego nazwiska. 

Obecnie dowiadujemy się 
tż nazwisko mordercy udało 
tle ustalić 

Jest to szeregowiec 4 Dyo 
ou Samochodowego 

x v 

Wiktor Szymczak. 
urodzony w roku 1907 który 
w ubiegłym roku wcielony zo­
stał do szeregów. 

Szymczak przed wcieleniem 
go do wojska 

był szoferem 
i znanym awanturnikiem. 

Dziś w godzinach rannych po-
i^j^ przekazała żandarmerii za 
bóice który skuty w kajdany 
przewieziony został na ul. Prze 
d/alnianą. 

lak sie dowiadujemy obecnie 
nluton żandarmerii przeprowa 
dza badanie Szymczaka który 
twierdzi, że zabójstwa dokonał 
w chwil całkowtego 

oszołomienia alkoholem 
nie zdawał sobie sprawy ze 

swego czynu. 

1 1 2 1 3 P i 3 
z w i ę z i e ń a k o w i e ń s k i e g o . 

Kowno, 3 3 (Tel. w ł ) Nocy 
ubiegłej z wiezienia uciekło 
przy pomocy 

specjalnego podkopu 
pleć wybitnych komunistek od 
liaduiących długoletnie wyroki 
Miedzy zbiegłem! znajdowała 
sit niejaka Hodo skazana przez 
lad 

Ba kare śmierc i 

Dla ułatwienie ucieczki zrobio­
no podkop nad którym praco­
wała zapewne dłuższy czas 

organizacje komuulstyczna. 
Komunistkl zbiegły w stroną 
grasicy łotewskiej. W związku 
z zuchwałą ucieczką kowień­
ska policja aresztowała kil­
ku dpzorców więziennych za 

niedbalstwo w służbie. 

Intendenci szpltanlnl 
mieszają się do spraw leczniczych. 
Warszawa, 3 3 (Od wł. k ) 

Obradujący tu wczoraj zjazd le 
karzy szpitalnych zorganizowa­
nych w związku lekarzy Rzeczy 
pospolitej Polskiej uchwalił do­
magać sie skoncentrowania 
wszystkich spraw sanitarnych 

w jednym resorcie 
oraz nowelizacji ustawy szpital 
nej. która ms wejść w życie w 
połowie roku bieżącego. 

Szczególny nacisk położono 
na ograniczenie konpetencji tak 
rwanych 

intendentów szpitalnych 
mieszających sie zbyt wiele do 
spraw leczniczych. 

Dziś Jeszcze żandarmeria prz t 
śle odpowiedni wniosek z ak 
tami prokuratorowi wojskowe­
mu, szeregowiec Szymczak o-
sadzony zostanie w więzieniu 
woiskowem na Chojnach 

W miarę dalszego postąpu tecnn ki 

H I P i l i P I01 it 
Ford o Rweslji kobiece]. 

Wiedeń, 3 3 Tuteisza „N F 
Presse" ogłasza znamienny wy­
wiad ze znanym przemysłow­
cem amerykańskim 

Henrykiem Fordem 
to na zgoła nieoczekiwany te-

Zaburzeń a chłopskie 
we Wschodn.ei Małopolsce. 

Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj nadeszła wiado­

mość o groźnych rozruchach 
chłopskich we wsi Horodenka 
w pow. pedhajecktm. sprowo­
kowanych przez 

agitatorów bolszewickich. 
Do wsi tej. zamieszkałej w 

połowie przez Polaków wyje­
chała w sobotę komisja Rady 
powiatowej w towarzystwie 
delegata Małopolskiego, Tow 
Rolniczego ze Lwowa, celem 
omówienia z reprezentantami 
gminy sprawy założenia we 
wsi 
wzorowego sadu owocowego. 
Przestrzeń ta przeznaczona 
iest na mocy uchwały radv 
gminnej pnd budowę polskego 
domu ludowego stowarzysze­
nia b weteranów. W czasie 
\rdv komisja omawiała sprawę 
abra ł sie liczny tłum. złożony 
i tysięcy 

uzbrojonych w w id ły 
ludzi wvkrzvkuiąc głośno że 
me pozwolą na budowę domu 
ludowego Zjawiła się wkońcu 
porcja miejscowa. usiłując 
przedrzeć sie do mieszkania 
wójta Tłum skierował uwa­
gę na nią Przodownik policji 
Stanisław Zachar widząc nie­
bezpieczeństwo skrvł sie na 
strychu domu Rozpoczęło s''ę 
• •bieżenie, w czasie którego 
bombardowano dach domu ka­
mieniami a nawet oddano 

kilka e t r /3 'ow rewolwero­
wych. 

W ostatnimi chwili ziawlła sk-
noJicta z WKnk>wc7vka I uwol 
n !ła 7achara z onresfi. 

Tłum dow'edz ;awszy sie o 
właściwe* przyczynie przyby­
cia krvmkrl rozsz^dł się do do­
mów Pięciu podżegaczy are­
sztowana 

_ v — 

C h ł o p i n a U k r a i n i e s o w i e c k i e j 

t e n o l p o i i j a na ta\tm 

.XX. 

Z Równego donoszą: 
ZbiegM w ostatnich czasach 

w obawie przed aresztowa­
niem I wywiez ien iem na wy -

zostawe rozpatrzona 10 b. m 
Warszawa, 3. 3. (Od wł k.) 

Izba do spraw wyborczych Są­
du Najwyższego wyznaczyła na 
dzień 10 marca rozpatrzenie 
skarg wyborczych 

s okręgu warszawskiego. 
Na wokandzie znajduje się skar 
ga wniesiona przez orgarrizacię 
monarchistyczną, której/ Usta 
została unieważniona.. ' 

Eksplozja benzyny pod Nowym Jorkiem. 

: Si V 

W centralnych zakładach kNowym Jorkiem nastąpiła eks-.przyczem 16 osób poniosło 
przemysłowych światowej fir-jplozja benzyny, której ofiarą pa'śmierć, a 57 traciło wzrok, (wj 
mv Standard Oil w Linden podldly zabudowania iabiyczne, | 

gnanie chłopi, pochodzący z 
l 'kramy sow.. opowiadają jed-
nozgodine o akcji zakrojonej 
na szeroką skalę, a ostrzem 
swem zwróconej 
przeciwko planom kolektywi­

zacji 
wsi 1 pośredu.0 przectwko gra 
bieży ziemi na rzecz kolekty­
wów. Opowiadania Ich znaj­
dują pełne potwierdzenie w 
prasie bolszewickiej. 

I tak czytamy w gazecie 
Komunist" następujące dane: 

W Horda wie chłopi nożami 
pokaleczyli komunstę Bojkę 
W Troś-iańczyku w czasie 
pewnej ciemnej nocy zgładzo­
no kulą rewolwerową prezesa 
miejscowej rady Hnateńkę 
lei samej nocy zginał od kuli 
rewolwerowej w Harmatuko-
wte. prezes rady Demkowski 
oraz strzelano dwukrotnie 
przez okno do lego pomocnika 
11'eleckiego. tylko dzięki przy­
padkowi uriknał śmierci. 

Następnego dma rano zna-
'ezlono w 16-tu miejscach wsi 
rozlepione odezwy tej treści: 

.,Żvllśmy bez was i żvć bę­
dziemy. — Chłopi, wyrzućcie 
nrecz komunistów, którzy przv 
iechal robić tutai nowe porząd­
ki. A iak nie pójdą, to zbierze­
my bandę 1 

wszystkich zab i jmy. 
A tak będziemy bili żebv nie 

tylko stali się trupami, lecz tak 
że aby im oczy wyskoczyły z 
głowy". 

Odezwry takie znaleziono tak 
że I w innych miejscowościach 
W Dcmbkowicach i Sewery 
nowcach podpalili chłop miej­
scowe kooperatywy i zrównali 
le z ziemia pozostawaiąc ulot-
k' zapow !adaiące Iż taki los 

mat. a mianowicie przyszłości 
kobiety. 

Na uwagę dziennikarza, że 
współczesny rozwój techniki 
zniszczył wiele pięknych 1 mi 
łych rzeczy odrzucił roi a 
Wiek techniki jest 

wiekiem w,gody, 
odczuła to. lub przynaimniej po 
wmna bvła odczuć zwłaszcza 
kobieta, którą wynalazki uwol 
niły od wielu 

ciężkich poniżających prac. 
Guzik elektryczny, kran wodo­
ciągowy, winda i t d., usuwam 
brud uwalniaią od trudu dźwi­
gania ciężarów me potrzeba 
się zrywać rano. aby zapalić w 
piecu Technik dal kobiecie 

dużo wolnego czasu 
do kulturalnej rozrywki lektu­
ry ułatwia wotól* <ei życie 

Co do pracy kobiet sądzi 
Ford, że w miarę postępu tech­
niki odpadnie wogóle potrzeba 
zawodowej pracv kobiety 

w przemyśle. 

Stame się to rzeczywiście 

wielka, bo kobieta z faijj 
wróci tam gdzie jest w irisc* 
,)ole pracy 

do domu rodzinnego 
Przyczyni się to do j.,od'iiesi] 
wartości ogniska doirowef l 
zagadnienie to w chwili obq 
nabiera tzcz-ególnieiszeg* 
czema. ze względu na uw^Ą 
ące się coraz groźniej siły 

k ładowe. 

Nr f t 

Opinię publiczna w Ber 
perząta obecnie niezwykli 

sensacyjny proces. 
Na ławie oskarżonych z< 

ze i tego powodu, że KOŁJUJFAS0-|etnia.Ludwika Hensc 
oraz mniej naJaie sie do Wtoiąca pod zarzutem sfal 

>tiuktj0wr:ei piacy "in <:\"•'"•ranja testamentu Romana 
\o./.v>c r..' ą i '.-!»•» ? w"dułęndorfa oraz przywłaszcz 
nosi ludzko e będ/ie D !J]Jbbie bezprawnie jego ba 

acznego maiatku oraz n< 
sz Artur Hcliering. W ch. 
:rze oskarżycieli wystąpił 
'iżsi krewni barona, bardz 

vwdzeni treścią rzekon 
tamentu. 

Bliższe szczegóły tej ci 
ej afery są następujące: 
Zmarły przed rokiem 56-
fon Roman Seckendorf. ' 

ciel dóbr ziemskich oraz 
realności. bvł 

s ta rym k a w a l e r e m . 
Mizantop ten nie utrzymj 

P swoją rodzina żadnych 
finków. Bardzo skąpy, pr< u b i e g ł e j ćo^>y 

(—) Utworzony wczflWł nędzny trvb życia, a 1 
nowy gab'iiL't francuski I 

i 29 deputowanych. 
— A — 

P i e r w s z y zazd 2 b : o ! - v e n t ć w 
Państwowego Instytu.u Dentys'ycznego. 

Warszawa, 3. 3. (Od wł k ) I dentystycznego do godn 
W gmachu uniwersytetu odbył 
się pierwszy ziazd absolwentów 
państwowego instytutu denty 

stycznego. 
Uchwalono podjąć starania u 
rządu o podniesienie instytutu 

dieii składa sie i 5 senat->r%ufdnie. bvła jego gospo 
tudwnka Henschke. od kilk 
r" lat prowadząca mu go 
tprstwo. W rodzinie ba 

dz iano o tem lego przy 
l niu do Ludwiki, mimo to 
'k wielkie zdziwienie wv 
'<» treść testamentu zmar 

f* r ( ł na. przyznająca całi 
Łrzvmj maiatek wyłączn 

-nschke. Testament ten 
ił wiec pewne podejrz 

osobą, do której miał ne 

wyższej uczelni akadeiiiickjCz n a r a z , e n ( e 

W związku z tern ab.tur jenafc,^ b k u k o n k r e t n v c h 
stytutu pragną uzyskać ^'fodów—żadnych kroków 
naukowe B w k o s z C z c c , | j w e ) spadkol 

doktorów dentysty*!. §ty,n\. To też p. Henschke z 
e spokojnie objęła w posl 

4-!ełnie dziecko pod frimwalem/*-^^ 
Kronika Po jotowia Gatunkowego. [ a2u oodcjrzenie wskutek 

»ch dowodów zamieniło s Lódż. i marca. Wczoraj wie­
czorem pod tramwaj linj nr. IU 
zdużaiitcy ulicą Rok.cuJska w 
kierunku Widzewa wpadła 
nrzeb ecaiaca or/ez jezdn ę 

czeka także kolekrywuzację 
Bolszewicy w swej wściekło-, 

śc losad/aia donów że nakła­
niała chłopów do tvćfr'wystc-
oów i Im pomagają p rz \ tacza­
N E iako dowód" swego twier 
dzema. iż P O P Białowąs w Tro-
ścianczvku odprawił żałobne 
nnbożeństwo za dusze czterech 
chłopów rozstrzelanych prze* 
bolszew ków za działalność 
nrzocwko kolektywizacli wsi 

Chłopi stworzyli specjalne 
oddziały t. zw „brygady robot­
nicze", mające na celu bez­
względną walkę z władzami boi 
szewickiemi Brygada taka do­
konała m in aresztowania we 
wsi Kozymec 7 parobków za to 
że nie chcieli bronić bydła 
przed grabieżą na rzecz kolek­
tywu Dopiero silny oddział mi 
licji parobków uwolnił z aresz­
tu. — We wsi Kapuściany chło 
pi masowo wysprzedają konie 
aby tylko nie oddać ich do ko­
lektywu — Ho przewodniczą­
cego rady miejskiej nadeszło w 
ciągu jednego tylko dnia 66 
zgłoszeń o wystąpień, z kolekty 
wu we wsi Kapuściany % z 
Trościanczyka I 72 z Hordów-
ki. 

Płomień solidarnej akcji prze 
ciwko w kierunku zupełnego 
zniesienia indywidualnej wła­
sności ogarnął już całą Ukrainę 
sowiecką 

4-letnla Jadwiga Włatrow«łtwność. rodzina barona 
córka handlowca zaimcs/.K^ndorfa skierowała spraw 
przy ulicy Kok emskiej IM-Jfogę sadową. Testament 
Dziewczynka uległa połaiiiy*no i okazało się. że zostź 
obu nóg. — Zawezwany ukjfałszowany. Chodziło I 

|miejskiego pogotowia rauiiiljlko o to. abv stwierdził 
wogo po ud/iclcii.u poin#Kl sposób mało Inteligent 
przewiózł dziewczynkę w s | e wykształcona kobieta 
me groźnym do szpitala d/i»r 
cego Anny - Murji. 

dokonać tego sprytneg 

Przechodzący ulicy Odai^J 
35-lctn, Roman Keller, tkll 
zamieszkały przy ulicv K u l 
nr 54 w stanie metrzeźw yi(T 
czął wvb jać w oknach di| 
nr. 150 szyby, kalecząc so| 
dotkliwie ręce. M01 

śmiały eksper 
ment na scenii 

Balet przy akompai 
Riencie patefonu 
Interesujące przedstaw 

•iera odbyło się na an 
Przechodzący w m.edzyC t a f t s k | s c c ^ i e ^ „ - ^ 

Sie policjant odprowadził a ^ ! r s " w Paryżu (w gmachu 
turn.ka do X kom.sarjatu P< oedjl Francuskiej^). Da^ 
Cii. gdzie zawezwany lekarz >. t . i t T h e bourgeoi* gc 
gotowia ratunkuwego udzK m a n . . i S 2 , a c h c i c a . 
mu pomocy. la", prryczem całe przedsl 

D . * *,, ' K I 4 " e "trzymane było w styl Przy zbegu ul c Nowo - t , m . fck d . ^ r a n a b l a 

rzewskieJ l Kaliskiej zusia ł l ; * , napisana w r. 1930 i 
kłuty nożami przez nięznanł 671 
sprawców 21 -letni Balet odbywał Hę prr , 

Władysław Ostrowski. . i ^ . , . , ' 
bezrobotny zamieszkały pfj •*«»P«»l«i»«»c«« P«teloi 
ulicy Kaliskiej.,M Pomocy 1 | a i t ' e d e n ? . u 8 1 H u e 

karskiej udziel ło rtiu poifnthl f f d e d a n 8 e . z , a w 1 . h . * 
ratunkowe. Sprawców b ó j k i t ° b r " skrojonych smokin 

resztowała policja. L8c

L

e,na
 P " . * ? s l a w ' a , a . J 

fneblowany jak najbardzK 
DOLAR w L 0 3 Z \ f ^ " ś n i e . 

,J krytyka paryska odniósł 
Bank- J r w / o w e a dnu '('i«ogół przychylnie do śml 

« 'P IV /vm kupowały ok'f'' ł 'ł^sperymentu. 
i"r>v 12 el efekty po k u ^ 

' *rvwdtnie r w żaci^"j^QMĄN R 0 J y ^ 

W' nfaren«n « "0 

fAPITOL i? 

U Z I 

Dziś wielka premjera I Dz ś wielka premjera! 
m 

Wielk i * arcydzieło erotyczne z tycie trójkąta małżeńskiego na tle malowniczej i pełnej 
egzotyczne.;o czaru J A W I E . 

„DZIKA ORCHIDEA 9 9 

W rolach głównych: 
Zmysłowa, przewrotna, kusicielska O R E T A B A B ^ 

Wytworny , dystyngowany 10(J°/o 'łon Juan 
N I L S A S I / S I ^ 

Pobłażliwy, wyrozumiały, prawdziwy j d r i i n n y ;i> >.o^Ł 
• ' - • •owi l i i ' »» *c» 3 i l 1 

Orkies i ra symiornczna pod batutą Sz. Bajgel nana. 

PORADNIA 
WEHERGLG6KZNA 
I t k t i i ; - i p » t •> 1 i i i w 

Z A W A D Z K A 1 
•stob* OD i rano do * «t»«toi 
•4 11 1} • 1—3 priTin-.ui* kobiata 

lakart 
• aladnala iwicta ad ł—2 pp 

Laci«ai> chorib 
W E N E R Y C Z N Y C H , fcOCZO-

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badaai* Krwi wyctuelia aa 

Dr. Sołowiefczyk 
Chombv skórne I weneryczne. 

PiOIRMJWSkA °<ł. tel I44-»Ł 
i rzy>ruuie cod/iennie od 2 6 i 
i — 9 wiec? w niedzielę i swię 

ta od 10 - 2 

• T'I1I» trrpar 
(ii.or3 o?ii'B' nmin ll9.iHl.TLL 

Gablnat iw 'a l»o- l«c*n h j 
Kosmetyka I c k a r i k a 

Oddt alna noci - » rv» dla k«t>l«t 

JPOMAOA S c i . . 

i r . m e d . H . Lua,Q<L 
i L CMi l t I MANA 44. l i i I 4 I - U 
»nrclałl«f» -h.w-.h «liOrnv..h »ene 
VCRNVCH 1 IIN>c7<inlcln»VCh Nsśwlr 

' t! in r lamra kwarcowa 
'r-TTlfTIIItr Kl f"d? e 10 * ttf %-•$, 

D r . Lnfc/..a*7icz 
W»N!» I 

Pr**. 

nu 

LI I5S S2 
piciu • « 
S - S 
.zole 

O t . a i e a . 

Niewiazski 
ul. A n d r i a i a S !'*». 159-40. 

Choroby skórn . , weneryczne 
' moczoplciowe. 

Naświetlani* iampt> kwarcowa, 
rrftnuit od 8 - I 0 1 ' ! po poł. i od 5-^ w 

* n i .dzid. ' »wiet» od v do 1 w pol. 
"la n«e i'd«*Ti»in» ancrrliaiDia. 

O O f i l U H 

W 0 Ł K 0 W Y S K I 
e ^ i e m i a a o "25 t e t . 1 2 6 - 8 7 

Specjalista chorób skórnych l wenę 
rycznycb. Clekirulerapja. Leczenie 

lampa kwarcowa, 
frzylmułe od godz 8 — 2 I od B — 9 
W altsuzieis I iw l«ta od 9 do I w pol. 

lir. med. Rózaner 
p o w r ó c i ł 

SPECTALLMA mi tsornyca WEOERY 

CKOYCB i IN<>C*<>PLCLIIWYCH 

LEC/criit IZ IACŁMOI «LORLCEAI z4r-

SKLKFLS 

uL NARrTOWItZA •, teL 128-łŁ 
Pr,\łniuir OS) «~ 10 I Od *—• 

O g ł o s z e n i a drobne. 
H E N R Y K H A I N ul. Laa.no 30, .fia-
bił ksi«t«szk« wol.kuwą wyd. w Kutnie 

ANI ONI CIEŚLAK, ul. Zagajnlkowa 
59, z«ul),I legitymację rapainutowa 
ar. 17780. wyd. w Łodzk 

n a j t a n i e j 

! | | N A J L E P I E J 

do nabycia w firmie 

M l f M m U 142 

tel. 115-57. 

1 1 • r i j j i i i i i i i i i i i i i i i i i T r i T i ^ l ^ 
rRANCISZEK Stróżka, AT Ogrodowa 
2b. sgubil kartę ZWOLNIENIA z woj-

LJDMK.*yd. W P. K I I . ŁodZ. 

BOLESŁAW WAWRZtACZAN 
da. Szkolna 1 zgubił książeczkę . ^ 
skowa wvd- orzez P. K. U. P» v t r* 

Powieść 
t • m 

. C o za dziwne bzdury I 
r°żna bvło coś podobnegi 
ruszać w biurze, edzie l 
\ k i l ka kobiet.Podobno au 
[*ch napisów jest Jego 
^ reuo podejrzewam o 
;'eż listu Majakowa. Ale 

— Majaków wraca do 
f'' za trzy dni. Depeszom 

icjjrą. Co zrobić z kol ją; 
będzie mu zwrócić 

* bvć narażoną na różn 
».*vjemności. Ciekawarr 
• *^'ie miał mine. 

niedziela. 15 stycznia. 
|h,"vłam dziś rano w koi 
'^słuchałam w skuoieni 

http://ll9.iHl.tll
http://Laa.no
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N; «f 
Nr «1 . C E N O * 

ospodyni starego Kowslera. 
Zaufany dozorca. 

e SIĘ to rzeczywiście tl i 
tego powodu, ŻE KOLA 

i mniej naJaie się do 
T^wiiei PIACY rnn <:VII 
ysć ta1 ą z tego p"wodl 

ludzko ć bęH/ie b»| 
TA. bo kobieta Z LA 
i tam gdzie |est wlai 
pracy 
DO domu RODZINNEGO. 

czym się to do pc>daiej| 
ości ogn:ska doirowejj 
dnienie to w chwili ob«j 
•ra szc/.'.g >lniciszt>g< 
A, ze względu NA U|i 
się coraz groźniej sif 
)WE. 

HZERTA.WYNAI 
ubiegłej ćo^y. 

—) l ' tworzony w 
v gabmet francuski 
składa sic z 5 
deputowanych. 

Opinję publiczna w Berl inie 
pwząta obecnie n iezwykle 

sensacyjny proce?. 
Na lawie oskarżonych zasia-

wła SO-letnia,Ludwika Henschke 
i t f , iaca pod zarzutem sfałszo­

WANIA testamentu Romana Sec-
Iwndorfa oraz przywłaszczenia 
T°bie bezprawnie Jego bardzo 

, acznego majątku oraz notar-
I Jz Artur Helfering. W charak 
*fze oskarżycieli wystąpi l i naj 
ps i krewni barona, bardzo po 

vwdzeni treścią rzekomego 
lamentu. 
Bliższe szczegóły tej cieka-

*ej afery są następujące: 
J, Zmarły przed rokiem 56-letm 
"Wron Roman Seckendorf. właś 

?ciel dóbr ziemskich oraz k i l -
w realności, by ł 

starym kawalerem. 
Mizantop ten nie u t r zymywa ł 
swoją rodzina żadnych sto 

nków. Bardzo skąpy, prowa 
W nędzny t r vb życia, a jedy-

I osobą, do której miał pewne 
at nfaufanie. bvła jego gospodyni 

"dwika Henschke. od kilkuna 
JTO lat prowadząca mu gospo­
darstwo. W rodzinie barona 
"odz iano o tem Jego przywia­

NIU d(> Ludwik i , mimo to jed-
^ wielkie zdziwienie w y w o -

JJ« treść testamentu zmarłego 
•""ona. przyznająca cały or 
f*vml majątek wyłącznie p. 
tonschke. Testament ten obu-
ił wlec pewne podejrzenie 
;z na razie nie poczyniono — 

ubec braku konkretnych do-
°dó w—żadnych kroków prze 

J w k o szczęśliwej spadkobier-
^vni. To też p Henschke zupeł 
I spokojnie objęła w posiada­

li trBIllWd GOI* e.. olbrzymia fortunę. " 

Skoro Jednak nieokreślone 
Ratunkowego. r a z u Podejrzenie wskutek p e w 

v ch dowodów zamieniło sle w 
ula Jadwiga W i a t r o w i ewność. rodzina barona Sec-
,i handlowca. /.iinues/W endorfa skierowała sprawę na 
ulicy Kok emskiej I M i 1 togę sadową. Testament zba-

wczynka uległa polania1 ino 1 okazało się. że został on 
nóg. — Zawezwany leki a łszowany. Chodzi ło teraz 
.kiego pogotowia raiuiil 'Iko o to. abv stwierdzić, w 
> po udzicleii u poili" [kl sposób mało Inteligentna t 
wiózł dziewczynkę w i | e wykształcona kobieta mo-
•roźnym do szpitala dzii 1*' 
Anny - MurJL 

szerstwa. wymagającego wie­
dzy prawniczej. W toku śledz­
twa okazało się. że p. Henschke 
potrafi ła znaleźć sobie spólnika 
w osobie notariusza Ar tura Hel 
feringa, zaufanego doradcy 
prawnego barona Seckendorfa 
Obiecawszy mu bardzo wyso­
kie wynagrodzenie, skłoni ła go 
do pomocy. 

Obecnie p. Henschke I notar-
jusz Helfering beda musiedli od 
powiedzieć przed sadem za swo 
ie zbrodnicze macłniacje. W y ­
rok w tvm procesie oczekiwa­
ny jest w Niemczech z olbrzy-
miem wpros t zainteresowa­
niem. 

nie wzywa j do domu 

I H 

lekarza. 
Departament Zdrowia Mini ­

sterstwa Spraw Wewnęt rznych 
w Berl inie wydaje od czasu do 
czasu ulotki dla swoich obywa­
teli. Jedna z takich ulotek zaty­
tułowana jest: ..Pomóż lekarzo­
wi , a pomożesz sobie". 

Pamiętaj, że lekarz Jest ta 
k ; m samym 

lak t y cz łowiek iem. 
Lekarz nie zna 8-godzinnego 

dnia pracy, pamiętaj, że i on 
chce odpocząć i spać. 

Pamiętaj że w nagłych w y ­
padkach lekarz zgłasza sie sta 
le na twoje wezwanie, pamiętaj 
iednak o tem. że nie jesteś je­
dynym chorvm i mvśl o vnnvch 

bsolwentćw 
Dentys'ycznego 

ystycznego do godti 
izej uczelni a!..ul. nuc 
A 'i Lu z tem ,ilvtm iciici 
tu pragną uzyskać tyt 
owe 
doktorów dcntystykl. 

zechod/łtcy ulicy Gd ani śmiały ekspery-
tn. Koman Keller i k * M O N Ł na CRPNIFI 
eszkały p r /y ulicy M > " , C I U »D A I C I H C 
4 w sianie nietrzeźwym *alet prxy aUompanJa-
w y b j a ć yv oknach du* itiencie patełonu. 

^ o l - n t e r e s u i ą c e P " e d s t a w i e n , e 

50 szvby. 
iwie ręce. 
ZECHOD/ĄEY w MIEDZvdfc£&.

 O D B Y

.
Ł O "J ° f

 m
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OLICIANT ODPROWADZIŁ A X T
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dokonać teeo sprytnego fał 

Za kulisami nowoczesnej kosmetyki. 

Paryskie „fabryki" sztucznej piękności. 
Ostatn ie niedyskrecje niewieście „Echa" . 

Jf8' w Paryżu (w gmachu „Ko-
T e d i » Francuskiej"). Dawano 

t- ..The bourgeoia gentle-
m , a n " „Szlachcica • mJeszczani-

Przyczem całe przedstawię 

ka do X komisurjatu 
dzie zawezwany lekarZb 
.via ra tunkowego ud/Ą 
lomocy. na 

k * *• • * M f - e "tfiymane było w stylu ta zv zb egu ulic Nowo - J,m. ̂  d b ^ r a n a b ł a „tu 

skie i Kaliskiej zosiał Łą, n a p i ^ y

w * r . 1930 a nie 
nożami przez meznan^67t 

vców 21-letni 
Władysław O s t r o w s k i i , , 
Jbotny. zam.es/kaly p n ] . a k o n >Panłamenci . patefonu. 

Ka lsk le j x 30 P o m o e v _ 
tleł u d / H ł o mu p o i f M M * ? d e danse" zjawili się w 
ikowe. Sprawców b ó j k i f ° b r z e skrojonych smokingach, 
owała Dolicia. [ 8 c

L

e , n a przedstawiała pokój 
Fneblowany jak najbardzle) no-

OL AR w LODZ\ f C"*"'*. , . 
I B ^ ' ^ ' y ' 1 * paryska odntoeła «« nk 1 JF*I/NWF » J n u 

vm kiip««VK afv r»k'ł i ' 
12 e) efekty OO KUF 

togół przychylnie do śmiałego 
sperymentu. 

vw.itn!e dolar w ta 

nłar-mm «0 

^OMAN ROAV 

n y c h : . 
ka B A R K 
10u°/o ' )on Junn 

N I Ł S A S M I ^ 
:iwy * d r * ^ r a n y -n i > 0 ' 

L E W I S S T 

atutą Sz. Bajgei nan .i. 

II NAJLEPIEJ 

i nabycia w firmie 

tel. 115-57. 

(Korespondencja z aPry ia ) 
W Paryżu żadna szanująca 

się piękność nie pokazuje się 
już 

z biała cera. 
Modny Jest sport, smagłość. o-
gorzelina l barwa bronzowa 
Olatego też używane są pudry 
wyłącznie ciemne. Paznokcie 
(u rąk I nóg) kolorem przypo­
minają barwę... auta. 

B r w i nie przypominają Już 
cieniutkiej, ciemnej niteczki 
Aby nazywa ły się plęknemi. 
winny tnieć 

grubość— zapałki. 
Powieki maluje się na niebie 
sko. zielono albo bronzowo. 
choć ostatnio lansuje się także 
barwy srebrne 1 złote. Posia­
da to narazie pewien urok ek­
strawagancj i . Forma ust po­
została ta sama. choć I tu dają 
się zauważyć pewne niewiel­
kie zmteny. Najważniejszą no­
wością w tej dziedzinie Jest 
t rwa ł y róż, którego nic zmyć 
nie potrafi.. Puder UJa 1 zielo­
ny 

wyszedł Iuż z mody. 
Każdy z paryskich salonów 
piękności posiada własne środ­
ki kosmetyczne. stosowane 
wyłącznie w Instytucie — I nie 
sprzedawane nigdy do skła­
dów I magazynów. Są to za­
zwycza j preparaty specjalne, 
które, nałożone na twarz, za­
sychają po 20 — 25 miimutach, 
tworząc 

t rwa łą maskę, 
lub też p łyny , ścigające pory 
skóry I czymące ją różową, 
młodzieńczą ! świeżą. Emalja 
o k tóre j dawnie j opowiadano, 
nadaje śle obecnie najwyżej do 
cyklu bajek babuni. Podobno, 
cesarzowej rosyjskiej w swo­
im czasie powleczono twarz 
taką emalją. Stało się to w 
pierwszorzędnym Dnstvtucle 
narvsklim. a firma wzięła na 
snehłe odjvrwiedziai1ność. że po 
wabna maska nile zniszczy się 
w przeciągu całego roku. Lecz 
w t r z y dni po tej procedurze 
carowa zaśmiała SIE zbyt swo­
bodnie I 

emalja pękła. 
Wszystk ie prawie wtek-

*ze mstvtntv piękności zna ;dii-
łą sle na Pniach Fl!zejsk !ch 1 
w Uch pobliżu Do IWIneco 
uczęszczała wyłącznie k l ientk i 
angielskie ł amerykańskie dru 
g| cieszy s*e frekwencją finan-
<dPTv f ranaiskfe l : Inne mała nu 

bliczność mieszaną. Lecz każ­
dy szczyci się, że wśród 
swych pacjentek l iczy jakąś 
królową, księżnę lub żonę ma­
haradży. Amerykanka już w 
siedemnastym roku życia od­
wiedza salon piękności. Fran­
cuzka zaczyna się upiększać 
gdy kończy trzydziestkę. 

Najczęstszą operacja w salo­
nie piękności jest wygładzanie 
zmarszczek za pomocą parafi­
ny choć iest to 
zabieg bolesny I d ługot rwa ły . 

Ból. k tóry pani przeżywa pod 
czas tej procedury opłaci srę. 
albowiem wygląda sie potem 

o dwadzieścia lat młodzie). 
Zabiegowi temu poddają się z 
niemniejszym od pacjentek za­
pałem również pacjenci. 

Panowie coraz bardziej Inte­
resują się pielęgnowaniem u r o 
dv I często przychodzą na ma­
nicure oraz masaż twarzy . Tak 
samo zresztą, jak damy. każą 
sobie malować b rw i . przedłu­
żać rzęsy, nakładać dyskretne 
cienie na powieki . Nie doszli Je 
szcze wprawdzie do pielęgno­

wania dekoltu. lecz należy przy 
puszczać, że 1 to nastąpi nieba 
wcm. 

Szlagierem najbliższego sezo 
nu będzie podobno lakier do Pa 
znokci 

koloru masy per łowej . 
Nie potrzeba dodawać, że pa 

znokcie u nóg muszą być tak 
samo lakierowane. 

W pewnym salonie fryzjer­
skim znana paryska artystka 
dramatyczna tak niefortunnie 
noddała się zabiegowi wiecznej 
ondulacji, że po skończonym za 
biegu 

wysz ła^ , prawie łysa. 
Nieszczęsna kl ientka skarży 

firmę o sto tysięcy franków od­
szkodowania. Sensacvinv pro­
ces odbędzie sle niebawem. Za 
..wieczna ondulację" płacą da­
my paryskie 

500 — 600 f r . 
Włosy w nadchodzącym se­

zonie będą dłuższe, choć nie 
długie, układane w pukle I loki 
Na bale I wieczory obowiązuje 
mała peruczka. 

Wszystko Iest dla nas możl i ­

we — chwal i się właścicielka 
salonu piękności. — „ W prze­
ciągu jednej godziny zamienia­
my dostojną matronę w pełną 
uroku. 

młodziutka piękność. 
Klientka może też obrać so­

bie model do którego pragnie 
bvć podobna. Peyvna słynna ar 
tvstka wyraz i ła niedawno żv 
czenie. że chce bvć sobowtó­
rem znanej piękności historvcz 
nej. Życzeniu temu uczynil iś­
my zadość, a sukces był wprost 
n iezwyk ły . 

Masaże odbywają się przy 
nomocy metody amerykańskiej 
Naciera się skórę lodem; nastep 
nie poddaje pod działame gorą­
ce! pary. Jest to podobno spo 
sób zbawienny. 

Praca wre we wszystk ich In­
stytucjach Jednakowo. Pecjent-
k l 

z anielska cierpl iwością 
znoszą masaże. nacierania, 
szminkowanie. lampy, nagrze­
wanie, gotowanie oraz mrożę 
nie. He. 

bwtąto narodowe w księstwie Manaco. 

chorych. 
Jeśli nie jesteś obłożnie cho­

ry i bez gorączki nie w z y w a ł 
napróżno lekarza do domu. Je­
śli musisz lekarza wezwać do 
domu. zawiadom go jak naj­
wcześniej i nie miej do niego 
pretensji, że sie spóźni do cie­
bie, bo jest on nietylko two im 
lekarzem, ale lekarzem i i n ­
nych chorych. 

W nocy w z y w a j lekarza t y l ­
ko w razie grożącego niebezpie 
czeństwa w przec iwnym razie 

kradniesz zdrowie lekarza, 
którego pomocy potrzebujesz. 

Jako członek Kasy Chorych 
nie żądaj od lekarza specjal­
nych recept 1 specjalnych le­
karstw, k tó rych przepisać nie 
może. 

Jeśli przez lata całe opłacasz 
wkładkę członka Kasy Cho­
rych i z kasy mimo to nie ko­
rzystasz, bądź zadowolony, że 
cieszysz się zdrowiem. 

Zgłoś się do lekarza zawsze 
czysty, obmyty i w Czystej bie 
liźnie. 

Jeśli masz do lekarza zaufa­
nie to zaufaj mu, a nie udzielaj 
mu własnych rad. k tórych na-
pewno nie usłucha — nie poma­
gaj mu w leczeniu. 

Nie mów źle o twoim lekarzu 
jeśli z leczenia jego Jesteś nie-^ 
zadowolony, a zastanów się, 
czy skrupulatnie wypełn i łeś je ­
go polecenia. 

Nie zapominaj, że | lekarz żyd 
musi i żvć musi Jego rodzina.— 
Wynagrodzenie jego jest conaj-
mniej równie ważne, jak w v m v 
grodzenie twojego szewca, albo 
krawca. 

Bądź wdzięczny 1 pamiętaj o 
twoim lekarzu nie t y l ko w cza­
sie samej choroby. 

I! 

Siedziba ru letk i w Monte Carlo, księstwo Monaco, k tóre stało się ostatnio ośrodk iem 
sensacyjnego skandalu rozwodowego księżniczki Char lot ty, obchodzi ło onegdaj swoje 
święto narodowe. Na sdjęciu widzimy panuiącego księcia L u d w i k a opuszczającego k a -

tedrę po nabożeństwie. (ip) 

pna u 
sławnej artystki** 

Zemsta odpalonego 
amanta. 

Pewien młodzieniec w Tu* 
nłsie w straszliyyy sposób zem­
ścił się na kobiecie, która nie 
chciała mu okazywać swoich 
względów. Kobietą ową była 
nader utalentowana aktorka Ha 
bita Messike, znana zarówno » 
talentu I urody, jak z 

nienagannego t rybu tycia* 
Młodzieniec ów, niejaki Jan Me 
mun, natarczywie ubiegał się o 
jej miłość, dostał jednak stanów: 
czą odprawę. 

Wkrad ł się wówczas do m l . 
jszkanla ar tystk i , pogrążoną we 
śnie oblał naftą, a następnie 
podpalił. Habita obudziła się i 
wyskoczyła z łóżka. Odniosła 
iednak tak ciężkie poparzenia, 
że następnego dnia zmarła. 

Habita Messike znana b y ł . 
również w Europie. Jej tańce i 
orjentalne pieśni, któremi popi­
sywała się w Paryżu i Londyn 
zyskały jej znaczny rozgłos. 

Powróciła właśnie niedawno 
do ojczystego miasta, aby zginąć 
tak tragiczną J osobliwą śmier­
cią... 
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Powieść z życ!a Łodzi. 

SŁAW WAWKZt^CZAK. ^ 
kolną 1 zgubił książeczkę ^ 
wvd. orzez P. K. U. P» u t r * 

- C o za dzfwne bzdury 1 Jak 
P^żna bv ło coś podobnego wy -

•esxać w biurze, gdzie pracu-
K * ' ' k a kobiet.Podobno autorem 
fffj-h napisów jest Jegomość, 
"orego podejrzewam o k ra -

feż listu Majakowa. Ale a pro 
I * — Majaków wraca do Bruk 
Y 1 za t rzv dni. Depeszował do 
'Ta. Co zrobić z kol ją? Naj-

"£le.i będzie mu zwrócić, aby 
* bvć narażoną na różne nie-

H^vjemności. Ciekawam Jaką 

J^edzlela. 15 stycznia. 
Pvłam dziś rano w kościele, 
s ł ucha łam w skupieniu ca* 

łej mszy. a nawet kazania. W r ó 
ci lam do domu pokrzepiona r 
spokojniejsza. Będę chodziła 
tam częściej. 

Środa. 18 stycznia. 
Złoży ł mi wizy tę Majaków. 

Powróc i ł wczora j późnym wie­
czorem. Cały czas był dziwnie 
podniecony. — Opowiadał bez 
przerwy o przygodach w po­
dróży, a przed kolacją wręczy ł 
mi sekretnik od Zieleńskiej. — 
Skorzystała z okazji i przesyła 
mi serdeczne pozdrowienia. — 
przy kawie z l ik ierami wyc iąg­
nął nagle z keszeni srebrne pu­
dełeczko, z k tó rego. , ,wysypa ł 

na dłoń odrobinę białego prosz­
ku. Spojrzałam zdziwiona na 
niego. 

— To lekarstwo na nerwy— 
usprawiedl iwi ł się z zagadko­
w y m wyrazem twarzy . 

Po zażyciu tego „ lekars twa" 
rozpłomienił się dziwnie | po-
yyeselał. W pewnej chwi l i po 
chwyc i ł moja rękę 1 złożył na 
niej długi, palący pocałunek. 

— To z radości, że panią w i ­
dzę zdrową 1 uśmiechnięta. 

Nie wiedziałam, jak na to za­
reagować 1 ty lko pogroziłam 
mu palcem. Odszedł do domu 
bardzo zadowolony. 

Płatek. 20 stycznia. 
Tajemnicza depesza nie daje 

mi spokoju. Pokazałam Ją Ma-
jakowoyyi. Twierdz i on stanow­
czo, że wysła ł ją Lmi l Szturm. 
Miejsce, skąd została wysłana 
zanotował skwapl iwie w note­
sie, a potem znowu wąahał ów 
biały proszek. Czyżby to by ło 
naprawdę lekarstwo na n e r w y ? 
O kolii ne wspominam. On tak­
że. Ja' »włvbv nie Istniała, 

Wto. -o. . 2 lutego. 
N a f ~ - ^ w dowiedziałam sfę, 

że JV*i. <ov jest kokanis tą. — 
Biał ~*oo, k nie jest niczem 

z tego strasznego nałogu za 
wszelka cenę wy leczyć . Szko­
da człowieka... 

Niedzela. 15 lutego. 
Majaków przyznał się. że Już 

od dłuższego czasu narkotyzu­
je sie. Zagrozi łam mu. że Jeśli 
nie przestanie zażywać kokai­
ny — nie chcę go więcej w i ­
dzieć. Przyrzek ł mi . że już te­
go robić nie będzie. Na dowód, 
że mówi prawdę zażądałam od 
niego. abv mi dał resztę strasz­
nego proszku. 

Oddal bez s łowa całe pude­
łeczko. Przed wyjściem oświad 
czył. iż mnie coraz mocniej ko­
cha I dlatego jest taki uległy. 
Zwróc i łam mu uwagę, aby nie 
paplał t rzy po trzy... 

Poniedziałek. 10 marca. 
Nie mam chęci do pisania. — 

Jestem ostatnio bardzo zdener­
wowana. Majaków przynosi mi 
codzleń przecudne bukiety róż. 
Zabrakło m i już wazonów z wo 
dą. 

W biurze coraz głośniej mó­
w ią o mm 1 o mnie. Kokainę za­
żywa w dalszym ciągu — przy­
łapałam go ki lka razy na gorą­
cym uczynku. Odbieram mu już 

Po każdej awanturze, jaką mu 
z tego powodu urządzam przy­
rzeka poprawę. Trucizna sieje 
w jego organizmie ogromne 
spustoszenie. Majaków stale 
iest blady, a oczy płoną tiiezdro 
w v m blaskiem. Jeśli się nie o 
pamięta, niedługo biedak żyć 
będzie. Ja ze swej strony robię 
co mogę. aby go w y r w a ć ze 
szponów białego szatana. Nic 
jednak dotąd nie pomaga. Ko­
kainę sprzedaje mu jakiś znajo­
my aptekarz po cenie bardzo 
słonej. — Majaków nie sarka i 
czemprędzej p ład , aby ty lko 
swe pudełeczko napełnić prosz­
kiem. 

Na temat kol j l nie rozmawia­
łam. Zresztą głowę mam zajętą 
myślami nad wynalezieniem 
sposobu uratowania tego czło­
wieka. Chociaż mnie nie obcho­
dzi, jednak mi go żal... 

Wtorek . 20 kwietn ia. 
Dawno cię nie miałam w rę­

ku, mój kochany dzienniczku. 
Nie dz iw się. bowiem życie mo 
je iest monotonne. Majaków sta 
ra się mnie rozweselić, jednak 
napróżno. W „b iu rze" w y t w o ­
r zy ł y sie nieznośne stosunki.— 
Wszyscy sa dziwnie uszczypl i-

BynajmnleJ. nie mam do nich 
o to pretensji, a jednak... Duszę 
się już w tej atmosferze 1 za 
wszelka cenę pragnę zmiany. 

Zmiany ! Zmiany ! Szczegól­
niej dzisiaj, gdy na ulicach roz­
siadła się nieprzenikniona mgła 
Bruksela w tej szarej szacie w y 
gląda sennie i apatycznie. W ie ­
czorem Małgorzata Lumier w re 
czyła mi list od Zieleńskiej. — 
Ciwałtem domaga się. biedacz­
ka, abym przyjechała do W a r ­
szawy. Ma cały szereg pi lnych 
spraw, które wymagają mojej 
obecności. Pobudzi ła moją cie­
kawość. 

Z treści l istu wywn ioskowa­
łam, że pisany by ł pod dyktan­
do. Zieleńska zazwyczaj w 
swej korespondencji bv ła gada-
t l iwsza. hojniejsza w szafowa­
niu wyrazami . L is t kończył sle 
następującą uwagą: „Jeżel i 
mnie choć odrobinę szanujesz 
— przyjedź. Na miejscu do­
wiesz sie o co ml chodzi. De* 1 

peszuj o dniu Twego wyjazdu. 

. Stęskniona przyjaciółka, 

D. c. a. 

iniMIu. J * * kokaina. Musze go dziesiąte z rzędu pudełeczko.— w i i stronia od mci osoby. 
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f i i i sutann i wid 
znalazła śląska straż graniczna. 

Z Katowic donoszą: 
Śląska straż graniczna po 

L i k w i d o w a n i u zorganizowa­
nej bandy przemytników sa­
charyny, w dalszym ciągu rro 
piła resztę członków tej ban­
dy. Rezultaty energiczned ak­
cji nic kazały długo 

na siebie czekać. 
Po skonc errtrowan liu wszy­

stkich nici śledztwa w jednym 
kierunku ujęto zuchwałą parę 
przemytników w Krakowie, 
mianowicie Waltera Chaleja i 
Konstantynę Legomlńską, za­
mieszkałych stale w Katowi­
cach. Przy przemytnikach 
podczas zaaresztowania ich 
znaleziono 20 kilo sacharyny, 
pochodzącej z przemytu z Nie­
miec, śledztwa nie ukończo­
no na aresztowaniu tej pary 
tylko, łecz dalsze badania w y ­
kazały, łlż Jeden z głównych 
magazynów przemyconej sa­
charyny znajdował się u nie­
jakiego Madeja Paproty w 
Szopienicach. Tutaj sprowa­
dzano i przechowywano to­
war przemycony z Niemiec 
przez grantoe 1 po zaopatrze­
niu pTT^emytnrków w M e t y 
Wywożono sacharynę 

w drobniejszych paczkach 
Bo różnych mlejscowosd Pol­
ski. 

Podczas rewtzjł przepro-
wadzonej w uWkacfach zamie­
szkałych przez Pamrotę znale­
ziono w piwnicy 10 kflo sacha­
ryny. 

Cała trófkę osadizono w a-
RESRDE do cza«u porprawr. Za 
znalezioną sacharynę przemyt 
tjlkom emrl grzywna w wvso-
|r««M 9-«n rforvrh DaUre 

śledztwo wykaże z całą pew­
ności.;, na jakie sumy okradli 
Skarb Państwa zuchwali prze­
mytnicy, którzy swój proce­
der upra wiali Jut widocznie 
dłuższy czas. 

- V — 

D W A ] { o d z i a n i a b a z p a t e r a t u 

na bruku gnieźnieńskim. 
Z Gniezna donoszą: 
Ostatnio policja gnieźnieńska 

ujęła niejakiego Dawldowlcza 
Teofila z Buska. Jako silnie po 
dejrzanego o oszustwo. Poza 
tern w ręce policji wpadli nie­
dawno 

dwa] żydzi z Lodzi 

Abram Moszmao 1 Salomon 
TIR infart. Na terenie gnieźnień­
skim I w okol icznych wioskach 
uprawial i om handel domokrąż­
ny bez posiadania patentu. Lr-
jetych odstawiono do dyspozy­
cji władz skarbowych w Gnieź 
n ;e. 

KRATECZKL 

Karygodne skr(£ar..e marchewki. 
Wieś ma duży urok dla mle 

szczucha. Gdvby każdego let 
niego dn:a świątecznego każdy 
..lodzermensz" wędrował na 
wieś, kinoteatry I wszystkie in 
ne Imprezy widowiskowe koń­
czyłyby Jak zakłady przemy­
słowe, albo hurtownie manufak 
turv. knajpy byłyby wyludnio­
ne, a ..święto" przestrzegane 
byłoby bardziej po angielsku w 
łódzkim, nit angielskim Man­
chesterze. 

Wieś ma duży urok szczegół 
nie dla tych. którzy chcą nie­
wiele wydać a zająć sobie czas 
na dzień cały nie zaś na jedną 
— dwie godziny. 

Pan ogniomistrz Konstanty 
Cholewlckl z 4 p a. c. uważał 
że wieś jest I daleko przyjem­
niejsza I mniej kosztowna roz­
rywką, niż Jakakolwiek Inna.— 
Wybrał się tedy w to warzy 
stwle żony Marjl oraz dwu 
szwagrów — Fgnaceeo Kazl-
mlerczaka I Lucjana Marchew­
k i pewnego pięknego dnia 
wrześnloweeo w okolice Łodzi 

Cała gromadka pojechała tramwajem na Stoki których 
oficjalna nazwa brzmi: Phu, 
Stoki a które mają dosłownie 
tyle ze wsią wspólnego, że na­
leżą do gminy Nowosolim. jak 
kol wiek są idealnem przedłużę 
niem przedmieścia łódzkiego 
Widzew 1 prawdziwych wles 
niaków ogląd MU chyba w dni 
targowe, przyjeżdżających do 
miasta. 

Gustaw Froelich 

Jednaj ze scen filmu „Zdrada stanu". 

Po iibacji - pogrzeb. 
• Zatruta wódka. 

Z Wilna donoszą: 
M i e s z k a n c e wat Dudy. gmr 

av iwiejskiej Grzybowski Bro­
nisław, działając podstępnie za­
prosił do swego mieszkania są­
siada Prymasza Franciszka i 
poczęstował go 

zatruta wódka, 
która przygotował poprzednio 
celem otrucia sweeo przyjacie­
la. Prymasz po wypiciu wódki 
dostał silnych boleści I po go-
dzlnnel meczami zmarł w dro­

dze do lekarza w Iwjo. Zwłoki 
Prymasza zabezpieczono do dy 
spozycji władz sądowych, zaś 
truciciela aresztowano 1 prze­
kazano wraz z dochodzeniem 
sędziemu śledczemu w Lidzie. 
Motywów zbrodni 

narazie ule ujawniono. 
Jednakże nadmienić należy, 

że Grzybowski Bronisław był 
iuz swego czasu skazany na 6 
lat ciężkiego więzienia za usi­
łowanie otruda swej żony. 

UROZMAICONY P O W R Ó T . 

Całe towarzystwo wracało o 
zachodzie słońca do Lodzi za­
dowolone s udanej wycieczki 
Gwarząca swobodnie gromad­
ka zatrzymana została nagle 
przez jakiegoś osobo. ka. który 
wyszedłszy z Jednego z przy­
drożnych domków me usiłował 
taić swobodnem zachowanlen 
się dobrze „zakropionej wer 
wy. Osobnik ten podszedł do 
grupy wycieczkowiczów, za­
akcentował swój szacunek dla 
władzy, wołając ..cześć I" w 
stronę ogniomistrza, a swa po­
gardo dla cywilów — uderze­
niem w twarz szwagra Mar­
chewki 

Marchewka sareagował nSe 
lak warzywo skromne 1 ciche, 
którego nazwę nosił, ale Jak do 
skonały nleorzemoczony dyna­
mit, bowfiem w sekundę po fak­
cie zetknięcia srlę z twarzą Mar 
chewkl napastnik tulił się nie z 
własnej micjatywy do łona mat 
kl ziemL 

Trudno sto dzfwlfi, te ataku­
jący tak niefortunnie o*>bn'k 
lak sie w następstwie okazało. 
Maijan Ochocki. zamierzał 
wznowić ofenzywę. a ponieważ 
tiudno mu bvło wstać odrazu. 
z „powodu alkoholu", skrobnął 
nożem w łydkę Marchewkę, zo 
stawiając niedwuznaczny ślad 

x x 

i na spodniach i na ?V9CE, — 
W i liwile później Ochocki pod 
niósł się i — zdradzając dosko 
nałą rutyno nożownika — ru 
sz»-ł na Marchewkę. Tu Jednak 
zainterwenjował szwagier — o 
cniomistrz Cholewiński któr\ 
uderzeniem szabli okaleczył re 
kę Ochockiemu, skutkiem cze 
KO nóż wypadł z ręki napastni­
ka. 

W międzyczasie zebrała sk 
tu/ duża grupa przechodniów 
która — uważając, że tylko wla 
dza policyjna winna tu rozstrzy 
irać. odprowadziła Jednomyśl 
nie całą paczkę do komisariatu 

W rezultacie zainteresował 
sie sprawą Sad Grodzki, przy 
czem sędzia Thum, uważając 
zakłócenie spokoju publicznego 
za rzecz wysoce karygodną i 
rue do wybaczenia, skazał skro 
banego Marchewkę I skrobiące 
KO Ochockiego po 30 zł. grzyw­
ny, albo 6 dni aresztu. 

SZEŚĆ l a t w l ^ z l ć i s i a 

iflo lia i Doslrzele 
Z Bydgoszczy donoszą: 
Onegdaj toczyła się przed 

trybunałem Sadu Okręgowego 
w Grudziądzu rozprawa prze­
ciw kupcowi Filipowi Cvsar-
skiemu. który swego czasu na 
ulicy Chełmińskiej strzelił do 
sweeo teścia Waszvńskiego i 
postrzelił żonę swą Melanje. 

- X X 

Rozprawa rozpoczęła sie oj 
11 -ej przed południem i tru 
do godz. 12.20 w oocy. 

F ł ip Cvsarskj za zabójsU 
teścia został skazany na 5 
ciężkiego wiezienia a za 
strzelenie swej żony na 2 i 1 

roku wiezienia razem na 61 
ciężkiego więzienia, 

u c i L u c a ł u j | i u t u mm 

Straszny wypadek we dworze. 
Z Ostrowa donoszą: 
W Psarach, pow. ostrowskie 

go podczas składania słomy 
na strych obory, na którym byt 
umieszczony 

wał transmisyjny, 
łączący dwie sieczkarki, pra­
cująca tarn Pawlików na Hele­

na, wskutek ciasnoty 
została przez wał w czasie' 
gu. P. poniosła śmierć na • 
scu. Wmę powyższego wvP 
ku ponosi obszar dworski 
ry. ponieważ wał transmisyf 
w czasie biegu nie bvł zao 
trzony w środki ochronne. 

x x 

Wykrętne tłumaczenia studenta. 

Jerzy Krzeckl. 
- x x . 

Lublina d noszą: 
Z pociągu przybyłego z 

Rozwadowa do Lublina wy­
siadł osobnik, dźwigając cięż­
ką. 

duża walizę. 
Zachowywał się w taki spo­
sób że zwródł natychmiast na 
siebie trwagę policjantów. Po­
dejrzanego odprowadzono do 
komisariatu, gdzie go podda-

Kula z procy 

wybiła chłopcu oko. 
Z Wilna donoszą: 
W Mołodecznie miał miejsce 

wypadek, który nasuwa bardzo 
smutne refleksje o demoraliizd-
cjl 
śród najmłodszego pokolenia. 

Oto pozostający pod opieką 
matki 12-letm Sergiusz Lisow­
ski, bawiąc się procą wystrze­
lił z niej wykręconą uprzednio 
kula z naboju karabinowego w 
Stanisława Grawola o dwa lata 
młodszego od siebie. 

Kula ugodziła nieszczęśliwe­
go chłooca w oko. które wypłv 
nęło całkowicie. 

Według danych posiadanych 

nrzez władze, prowadzące do­
chodzenie. Lisowski dzLilal z 
premedytacją 1 rozmyślnie 
skrzywdził swego towarzysza 

Uczciwy dozorca więzienny, 

zdradził opiekuna komunistów. 
Z Piotrkowa donoszą: 
Ostatnie wypadki dowodzą, 

że komuniści w Piotrkowie spe 
cjalrue czułą opieką otaczają 
więzienie miejscowe, starając 
się wszeikieml środkami udo­
wodnić siedzącym pod kluczem 
pamięć o nich oraz podtrzymać 
ducha w więzionych murach. 

Do szeregu takich to faktów 
zaliczyć należy sprawę wvn;k 
lą w stosunku do czynnego or­
ganizatora jaczejek komunisty­
cznych w naszem mieście Leo­
na Romanowlcza. który w dniu 
17 listopada 1929 roku usiłował 
przekupić dozorcę wlezienia, 

Władysława Sadego w celu 
przeszmuglowania do więzienia 
komunistycznej bibuły dla do­
ręczenia Jej więźniom politycz­

nym. Dozorca doręczył przyję­
tą paczko pomocnikowi naczei-
nika więzienia, li Bargielowi, 
który w niej znalazł pisma i 
broszury Polskiej Partji Komu­
nistycznej oraz odezwę pisaną. 
Jak późnie) ustalono, ręka os­
karżonego R. Obciążającego 
materjału dostarczyła również 
rewizja dokonana w mieszkaniu 
R.. Jako też poprzednia „owoc­
na" działalność tegoż na kur­
sach wieczorowych I podczas 
zebrań Zw. Zaw. Rob. Przemy­
słu Szklanego. 

Wątpliwości dla sądu kogo 
ma przed sobą nie było więc 
żadnych to też R. został ska­
zany na łączną karę 

6 lat ciężkiego więzienia. 
_ x _ 

Dr. med, 
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Zimny tusz. 

no osobistej rewizj i zaś w 
lizie analezłono olbrzymi? ił 
bibuły I odezw komuitistf 
cznych KPP. 

Pasażerem tym okazał 
lankleł Edelsztaja. student 
wersytetu warszawskiego, 
ry w toku badania słoiył 
stępujące oświadczenie. 

Pewnego dnia przystąpi? 
mego na ulicy w Wars za 
Jakfs wysoki nieznajomy m 
czy zna. który mu MI 
wał wy}azxl do Drohobvcza 
łem przywiezienia do Wari 
wy wal izki 

Za tę przysługę Fdełs 
dostał 100 zł. 

Dla zwrócenia uwagi 
która miała mu wręczyć 
Itakę w Drohobyczu. Pd 
srtajn umówił sie. te bed 
trzymał w rekach egzempl* 
..Vołkszdttmg**. 

W takich też warunkach ofl 
było stę wręczenie walbsW 
której zawartości Edelszta)'! 
rzekomo nie znał. 

Wracając następnie do War­
szawy, zeszedł na stacji L f l 
blin (w oczekiwaniu d a l s z e j 
połączenia i tu został zatrzf 
many. 

Edełsztafn zastedł na ł a ^ 
oskarżonych przed Sadem 01 

kręgowym w Lublinie. P" 
dfuższem przesłuchiwani | 

świadków, sąd wyniósł wf 
rok skazujący Edelsztajna I 
zamkniecie w twierdzy «n 
przedąg 2 lat. 

Żonar — Tydzień temu na 
tej samej wadze, ważyłam 
również 70 klg Dowód, że nie 
tracę modnej linji. 

M ą ł i — A eż moja kochana. 
Ta waga jest nieczynna jut od 
dwóch miesięcy. 

Zrowie to skarb 
i PRJMER0S 

antyseptycznia preparywan* 

To gwarancja zdrowi' 

M. COMERT. 

Uwodziciel. 
Roger Nartil, wysoki, szczu­

pły, jasnowłosy, o jasnych o-
czach, różowej brodzie, jak u 
dziecka, zabierał się jui do wyj­
ścia, gdy pani de Charmanssien, 
grożąc mu wskazującym palcem 
O zaostrzonym i wy karminowa­
nym paznogelu, rzekła: 

— Zatrzymuję pana, zbrod­
niarzu! — uśmiechnęła się, szcze 
rząc całe uzębienie, tam l owdzie 
ozdobione złotem. 

Gdy zostali sami po odejściu 
innych gości, weszła odrazu na 
temat skandalicznych plotek, 
Stanowiących ulubiony przedmiot 
rozmowy dla wyranżerowanych 
piękności. 

— Ładnych rzeczy dowiedzia 
łam się o panul Niczego już so­
bie nie odmawiaszl Porwanie 
YweLty May!... Jej sławny ale 
nieszczęśliwy mąż w samą porę 
dogonił was w Hawrze... Już 
m'eliście zamówione kajuty na 
»Paru>"L. Udało mu sie wkońcu 

sprowadzić do domu zpowrotem 
winną, aczkolwiek nie skruszo­
ną — może — małżonkę... Niech 
że mi pan to opowie... 

— Nie wiem, co mam opo­
wiedzieć, skoro wie pani o wszy 
stkiem — odpar. Roger Narcił 
tonem niewinnym, który zdra­
dzał tylko lekką niecierpliwość, 
bez cienia zarozumiałości 

— Co? No, naturalnie, wazy 
stkle szczegóły, których mi brak 
a także pańskie wrażenia osobi­
ste) Jak i dlaczego wpadłeś na 
podobny pomysł? Nie ulega wą 
Ipliwości, że oddawna byłeś 
przyjacielem Ywetty?... 

— Niech pani nie wierzy w 
podobne rzeczy... Zwykły fUrt 
tylko... 

— Jest to mało prawdopodo 
bne„ 

— A Jednak prawdziwa... 
Zresztą w całej tej sprawia nie­
ma odrobiny inicjatywy z mojej 
strony. Ywetta sama zadecydo 
wała o wszystklem, sama wszy* 
stko obmyśliła... Trzeba pani 
wiedzieć, że ma swego „znako-
rr.itego" męża po uszy., a ja... ja 
oczvwoście zachwycają sie nia. 

jak i wszyscy... Stąd. gdy błaga­
ła mnie, bym s nią uciekł, nie 
odważyłem się jej odmówić, a-
ni też radzić, by się uspokoiła... 
Najmilszą jednak chwilą w tej 
podróży był dla mnie moment, 
gdy mąż przyjechał po nią i jej 
drogi bagaż... tak iest, naprawdę 
drogi... niech pani sarna osądzi 
za asekurować go musieliśmy na 
rud jon (ranków. 

— Mój biedny Roger! 
— Słusznie mnie pani żałuje. 

Zapytywałem siebie bez przer­
wy; „Dlaczego, u djabła, zwró­
ciła się do mnie7" albo: „Jak 
się to wszystko skończy?'" aZ 
do błogosławionej godziny, w 
której wszystko się ułożyło dzię 
kl interwencji energicznego czło 
wieka. 

— Ale starcie pomiędzy nam 
a panem musiało być straszne? 

— Nie było żadnego starcia 
ara Żadnych wyjaśnień Skończy 
liśmy właśnie śniadanie w salo­
nie, przylegającym do pokoju Y-
wetty... paliłem papierosa na 
balkonie, gdy zajechał samo­
chód jei męża. Nie uprzedzając 
jei wcale o u in. ood jakimś Do­

zorem pośpiesznie wróciłem do 
swego pokoju I zamknąłem SIĘ 
w nim, aż zgodnie powzięli myśl 
powrotu. Z poza firanki śledzi­
łem ich odjazd... Umieścił ją w 
samochodzie... sam usiadł przy 
kierownicy... Nie umiem pani o-
pisać swojej radośd, nigdy jesz­
cze nie odczułem nic podobne­
go... chyba wówczas tylko, gdy 
po tyfusie doznałem upajające) 
radośd powrotu do życia!... 

— Kolosalne! nadzwyczajne! 
1 jakże pana rozumiem! Ywetta 
May jest w gruncie rzeczy oso­
bą niedekawąl Gdyby nie je) 
klejnoty, futra i rozgłos divyl.. 
W każdym razie ta przygoda sta 
la się reklamą dla pana i pań­
ska reputacja uwodziciela ulrwa 
liła się więcej niż kiedykolwiek: 
Roger Narcil, któremu oprzeć 
się nie może żadna kobieta... 

Zaśmiał się śmiechem roz­
pieszczonego dziecka: 

— Ile podbojów mnie czeka! 
— Nie doliczysz się ich! A 

tylko pierwszy — może — kosz 
lował dę trochę przykrośd i 
trudu... 

— I uierwazy takie nla. niecb 

pani to sobl* wyobrazi Skoro 
panią bawią podobne historje, o-

Sowiem jej o swdm. debiucie 
liał miejsce dziesięć lat temu 

Byłem jeszcze „smarkaczem" 
Graliśmy jakąś komedyjkę salo­
nową w gronie amatorów z kil­
koma młodemi pannami z któ­
rych jedna — uczennica szkoły 
dramatyczno-muzycznej — przy 
ciągała wszystkie oczy, budziła 
wszystkie pragnienia, z powodu 
swego wczesnego rozkwitu. 

Pewnego wieczora znalazło 
się aż ośmiu amatorów, by odpro 
wadzić ją do domu. wybrała 
mnie... lecz nie ograniczyła się 
na tem Gdy żegnałem się z nią 
przed domem, rzekła mi- „Niech 
pan wejdzie ze mną!" Zaprowa­
dziła mnie wprost do swego po­
koju I zaczęła się rozbierać, za­
praszając mnie sama. 

Tak zaczęła się moja kariera 
uwodziciela. 

Tak jest, proszę pani ten. 
któremu oprzeć się nie można, 
jest to po prostu ten, co głupio 
oprzeć się nie potrafi. Dość U D U 
tna rola wszak prawda? 

— Bynaimniei wvdaie ml ai» 

to cechą oryginalną... dellkatna-i 
wzruszającą... 

P. de Charmanssien mów"' 
bez tchu głosem zmienionym-', 
czerwone rzęsy zadrgały o*" 
wielkietni Jej oczyma, pomaj* 
wane usta ukazały zęby.. Ztu'' 
naćka powstała i rzuciła się W " 
bjęcia Ro&era. 

— I mnie także się nte 0 

przesz... mów... 
Wyglądała, jak straszydło, ** 

swemi krótkieml włosami, uf*1" 
bowanemi henną, szerokiemi 
drami l chudeml nogami L*^ 
Roger nie odważył się jej od*J 
pchnąć. Raz jeszcze nie 
sie.. 

Ślub p. de Charmanssien 
Rogerem Narcil stał się P° w ! l 
dem komentarzy, zdziwienia, 
burzenia. Nie pojmowano d>** 
czego czarujący ten młodzienJ*: 
mógł poślubić kobietę więcej 1 , 1 

dojrzałą, niezbyt bogatą l tak 
zdrosną! Tymczasem ta zazdro*^ 
właśnie przemawiała za nią 
Uświadamiał sobie, te potraf' m 
obronić orzedwko innym ko" tom— 

Tłum. L. » 

Reprsze 
Praga, W sobotę « 

coroczny mecz międzyi 
wy Polska — Czechos 
takończony remisowyn 
kiem 8:8 Rezultat ten 
dla nas niespodziankę, 
zważy iż poziom polski 
ksu jest 
znacznie wyższy od ci 
i te ogólnie liczono si 
szem zwycięstwem w s 
10 6. i to dlatego tylko, 
stawiliśmy słabszy zesp 
teli nas stać 

Wynik ten wytłur 
Jest jedynie okoiiezn 
wśród takich doszło do 
Powyższe spotkanie mii 
stw«we W pierwszym 

Josdnność taka okazał 
arze urągała wszelk 

tychczas przvętvm w 
I zwyczajom w zawoda 
dzypaństwowych. — i 
pomieszczono 

w nędznym hoteli] 
na przedmieściu o 3 
•ilasta; nikł nie zaiął s 
dopiero w dniu zawo< 
•Wróceniu się telefonie] 
•trony przedstawicieli 
go Związku Bokserskiej 
teresowano się gośćmi, 
•o na Ich tyczenie w k 
•rażenia zawodników 

Ale to, co nastąpiło 
to urągało wszelkim | 

o przyzwoitosd w sp 
Kiedy bowiem przyszłe 
He południowej do wat 
wodników i z naszej Forlański I Stępniak i 
około 10 dekagramów t 
Czesi zgodzili się na p 
odważenie tych pięśdai 
Czorem wspólnie z druż 
*ką do tego bowiem czi 
dzlewano się. It zawoc 
hedą mogli tych kilka 
'trenować 

Tymczasem wieczort 
dzime 6. a więc przed 
tiu zażądali Czesi bez 
Ponownego ważenia ca 
tyny polskiej 

Na to przedstawiciel 
fo Związku nie zgodzili 
Iznie. fidyt żądanie 
przeciwne zawarciu urn 
Ważenie dotyczyć będz 
Forlanskiego I Stępnlal 
Czywiście okazało się, l 
aicy cl wvkazali 

obecnie przepisaną * 
Przy ważeniu natoroias 
Oy czeskiej bokser I 
Wykazał nadwagę. 

O t o i 

Ze sprawozdania us 

f Ł arządj PZLA WV 
'bka posiada 4762 i 

••iw lekkoatletów W te 
K2 kobiety. 

Cytra ta obeimuje tylko 
lików oficialnych 

Przoduje tutaj W 
1470 zawód, przed 1 
012 Lwowem 535 • Po 
484 Kobiet wypada za 
proc W porównaniu i 
Ubiegłym przybyło 18 
czvzn i 331 kobiet N 
Jawodników maią klub 
Warszawa 165 Stadji 
Makkabi Warszawa 12 
[o,nań 120 Warta 10 
oów ogółem iest 206. p 
warszawa 52. Pomw 
fląsk 25 Wilno 13 N 
klubów przybyło w W 
'4 i Lwowie 10 Ogółe 
M n 52 kluby Poza tei 
"2 kluby, które nie f 
•0) jednego zgłoszonegi 
'uka. 

• • • 
Wszystkie konkuren 

trzostwo Polski zosta 
Rrane przyczem na 27 
*onkurencvj tytuły t 
»dnhyto W 18 wypadka 
18 koh 
. W 15 wypadkac 
"arszawa zdobyła 
*bzostw Kraków 7, a 1 Slaok po 3 Z klubd 

I M I N S\* 
Dzłś o godz. 7.30 wiec* 

**« dla zwia/ków rni>ottii< 
• 3 N WIECZOREM .J r̂zes^epc 

TPATR KAM 
H/tó o eodz. i dnł 

lgWI.Ve«TWi krimedla Pawi 
W wykonaniu cał&eo 
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został skazany na 5 m 
ego wlezienia, a za Ą 
enie swej tony na 2 1 
wiezienia razem na o * 
ego wiezienia. 

we dworze. 
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toku badania złoty! 
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mego dnia przystąpił 

na ultcy w Wars za 
jyysokl nieznajomy m 
a. który mu m 
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rzywfezienia do Wars 
ahzkt 
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ców. sad wyniósł w t i 
lazujący Edelsztama n 
i ecie w twierdzy r*1 
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warancja zdrów" 

ią oryginalną... delikatna-
ającą... 
ie Charmanssien mów«J 

I U głosem zmienionym--; 
ne rzęsy zadrgały nV 
mi jej oczyma, pomaj'* 
ista ukazały zęby.. Zr" 1' 
powstała i rzuciła się w 9 

Rogera. 
I mnie także się nie " 
.. mów... 
jjlądała, jak straszycfło, ** 
krótkieml włosami, u f a r 

;mi henną, szerokiemi W° 
chudeml nogami L«<* 

nie odważył się jej 
, Raz jeszcze nie °P J 

• p. de Charmanssien 1 

m Narcll stał się p o * * 
unentarzy, zdziwienia. "* 
a. Nie pojmowano dl** 
zarujący ten młodzieni** 
jslubić kobietę więcej 
l, niezbyt bogatą I t a k j j 
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amlał sobie, te potraf' s* 
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eprezentacja Polski w nędznym hoteliku. 
Niegościnni Czesi. 

Praga, W sobotę odbył się 
loroczny mecz międzypaństwo 
wy Polska — Czechosłowacja, 
takończony remisowym wyni­
kiem 8:8 Rezultat ten oznacza 
dla nas niespodziankę, ieśli się 
zważy it poziom polskiego bo­
ksu iesl 
znacznie wyższy od czeskiego 
i że ogólnie liczono się z na 
•zem zwycięstwem w stosunku 
10-6. i to dlatego tylko, że wy­
stawiliśmy słabszy zespół, ani-
ieli nas stać 

Wynik ten wytłumaczony 
ledynie okolicznościami 

wśród takich doszło do skutku 
powyższe spotkanie międzypan 
stw»we W pierwszym rzędzie 
gościnność taka okazali gospo­
darze urągała wszelkim do­
tychczas przviętvm wymogom 
I zwyczajom w zawodach mię­
dzypaństwowych. — Drużynę 
Pomieszczono 

w nędznym hoteliku 
przedmieściu o 3 kim. od 

Ilasta; nikt nie zajął się nią > 
dopiero w dniu zawodów po 
•Wróceniu się telefonicznem ze 
•tumy przedstawicieli Polskie-
fo Zwązku Bokserskiego zain­
teresowano się gośćmi, ale tyl­
ko na Ich życzenie w kierunku 
•lżenia zawodników 

Ale to. co nastąpiło póżniei 
to urągało wszelkim pojęciom 

o przyzwoitości w sporcie, 
Kiedy bowiem przyszło w po­
ła* południowej do walenia za-
^"dników i z naszej drużyny 
Forlań-ki I Stępniak wykazali 
około 10 dekagramów nadwag. 
Czesi zgodzili się aa powtórne 
Odważenie tych pięściarzy wie­
czorem wspólnie z drużyną cze 
•ką do tego bowiem czasu spo­
dziewano się. It zawodnicy ci 
będa mogli tych ki lka gramów 
'trenować 

Tymczasem wieczorem o go 
dżinie 6. a więc przed za woda 
•» zażądali Czesi bez powodu 
Ponownego ważenia całej dru-
*yny polskiej 

Na to przedstawiciele nasze 
fo Związku nie zgodzili się i słu 
tznia. gdyt żądanie to było 
przeciwne zawarciu umowy, it 
Ważenie dotyczyć będzie tylko 
Forlańskiego I Stępniaka Rze­
czywiście okazało sie, iż zawód 
nicy cl wvkazaH 

obecnie przepisaną wagęl 
Przy ważeniu natomiast druży­
ny czeskiej bokser Dworzak 
Wykazał nadwagę. 

Nieporozumienie to z Cze­
chami i zbędne targi wywołały 
opóźnienie w zaczęciu zawo­
dów, co sprytnie wyzyskali Cze 
sl, podniecając publiczność prze 

erw naszym bokserom. To też 
skoro drużyna nasza pojawiła 
się na sali (nawiasem mówiąc 
nieubranej (!) i bez powitania 
jej hymnem państwowym) dał 

A A — — — 

Groźne znaki dla P. Z. P. N. 
Dziwne stosunki sędziowskie. 

Stosunki sędziowskie w kra 
jach b monarchji austro-wę­
gierskiej stały się z powodu 
wprowadzenia zawodowstwa 

tak nieznośne. It większość c/o 
łnwych arbitrów na Węgrzech 
w Czechach 1 w Austrji woli 
prowadzić zawody 

niższych klas 
niż czołowej klasy. mimo. It o-
trzymują oni zapłatę za mecz 
nawet na miejscu a za wyjazdu 
we zawody ponadto- normalne 
diety I koszta podróży! Dlatego 
też zwrócono się do PKS z 
prośbą by zawiadomił wvżej 
wspomniane związki o kandyds 
turach sędziów polskich, któ-
rzyby posiadali odpowiedni? 
kwalifikacje celem prowadzenia 
spotkań klubów zawodowych o 
mistrzostwo I meczy międzyna­
rodowych 

Stan powyższy dowodzi nie­
zbicie jak zgubną jest metoda 
podporządkowania organizacyi 

sędziowskich związkom piłkar­
skim czyli w gruncie rzeczy klu 
bowcom. którzy w charakterze 
członków zarządu orpanizacf 
br.dź państwowej bądź ligowej 
lub tet okręgowej wywiercą 
swój wpływ na prowadzenie za 
wrdów 
przez poszczególnych arbitrów. 
A nie zapominaimy, iż obecne 
wchodzi w grę tak poważny 
czynnik jak Interes materialny 
klubów zawodowych, które na­
leży traktować, na równi i 
przedsiębiorstwami handlowe-

mi. a więc interes czyli wygia-
na 'est związana ściśle nie '.vi-
KO z ambicją klubową, leoz bo 
da, ie więcej z własną *»gzvst«n 
(.ja materialną! Nie należy "ię 
więc zupełnie dziwić. Iż wła­
śnie najlepsi I najwyźc stoący 
sędziowie jak Braun Ce,nar. 
Css-dasz i in nie chcą ovC płat 
nymi narmitami klubów lecz 

ep.ąc wyżej swój honor sp<»rt» 
wy wolą bezpłatnie i -'Ir wła-
i e : satysfakcji sęd/iowa*1 

z.tw"dv klubów ARND 'orskich. 
t to groźne mem nto rów 

rit* < dla P7PN W Kionigo ło­
nie że wspomnieć tylko ligę. 
nurtują podobne pr \sl* może 
M>S*C*# nie tak wy aźnie ak-
i onluwanc a dla których nie 
/.lleźność PKS. jest solą w oku 

WARSZAWA — LIPSK. 
Mecz pi łkarski Warszawa — 

Lipsk odbędzie się def in i tywnie 
w dniu 11 maja w Lipsku, 

się odrazu odczuć nastrój wo­
bec mej nieprzychylny Publicz 
nuść była jednostronna i szowi­
nistycznie usposobiona; jedynie 
tylko nieliczna kolonia polska 

dodawała naszym otuchy. 
Wyniki techniczne meczu 

przedstawiała się następująco: 
waga kogucia Forlański zwyclę 
ża przez techniczny k. o. Skra-
mowskiego. punkty jednak z po 
wodu nadwagi Foilańskiego zo 
stały przyznane Czechowi, wa­
ga kogucia Dworzak (Cz.) bije 
na punkty Stępniaka; waga 
jiórkowa; Górny bije na punk­
ty Kroba, waga lekka: Sewery-
niak 

bije aa punkty l l raka, 
waga półśrednia Arski bije Pv 
tłiUa na punkty, waga Średnia 
fMajchrzycki zwvcięża na" punk­
ty Skrywanka. waga półciężka 
Ostrużankow zwycięża na 
punkty Wiśniewskiego, waea 
ciężka Wystrach zostaje poko­
nany na punkty przez Ambro­
żego 

Rozgoryczona takim zacho­
waniem się Czechów drużyna 
lJolska i delegaci PZB nie wzię 
Ii udziału w pożegnalnym ban­
kiecie I odjechali do domu po­
żegnani przez zajmujących się 
nimi serdecznie urzędników z 
konsulatu polskiego Drużyną 
polską bowiem ze strony cze­
skiej nikł się nie zajmował ani 
też jej nikt nie żegnał. 

Bramki lak z rogu obfitości 
sypaiy sią na wdzktch boiskach. 

Ubiegły tydzień obf i tował 
w wiele sensacyi Zaczniemy 
od pi łki nożnej, tej niekorono-
wanej k ró lowej sportu w Ło­
dzi . 

Turyśc i ..przejechali s ie" po 
Kadiimah. bijąc go w stosun­
ku 19:1. Charakterystyczne 
że honorowy punkt padł przy 
stanie 14:0 dla Fioletowych 
Turyści ustanowil i rekord bra­
mek na tym meczu łącznie z 
rokiem ubiegłym, bowiem w te 
dy ŁTSO pobiło PTC 14:0. 

Hakoah zremisował z PTC 
( 1 1 ) . Drugiego dnia zespół 
łódzki doznał klęski w Zgierzu 
od Sokoła 1:2. 

LTSO wysokocyf rowo. bo 
w stosunku 7:0 pokonało Or­
kan. 

Bieg no wygrane j z Hako 
ahem wczorai również zwy ­
ciężył W K S 2-0. 

Hasmonea walczvła ambit 
nie z beniaminkiem kl B — 
71ednoczonemi, zwyciężając 
3 : 1 . 

- X X . 

Zawody koszykowe o puhar 
przyniosły 

wygrane ł KS-owJ 
z TUR-em 24:13 i 19:9 Tr łum 
fowi z Poznańskim". Ten o> 
statni grał n iezwykle pecho­
wo przestrzeliwuiąc przeszło 
20 karnych nie mówiąc już O 
szeregu pozycjach dogodnych 
a n iewvzvskanvch 

W siatkówce ŁKS nadspo­
dziewanie przegrał z TUR-em, 
jednak według wszelkiego 
prawdopodobieństwa spotka­

nie to zostanie unieważnione. 
I"IKS po przystąpieniu do roz­
grywek el iminacyjnych poko­
nał Poznańsk ;pgo Zjednoczo­
ne — Oever W K S — Orle L. 
K S. — Hakoah Poznański —i 
Kadimah i TUR — HKS. 

Mecz renrezentacł' żeńskie! 
w knszykowcp z W K S (męski 
zesr>óH nie odbvf się. 

W y n i k i zawodów bokser-
s-k^h Poznański ł Makk?bl 
' W - w a ) podajemy na innem 
miejscu. 

Projekty klubów ligowych 

Leeja grać będzie 2 marca w 
Siedlcach 9 marca z \ TSO w 
Lodzi, zaś 16 marca z t T S G w 
Warszawie. Polonia gra 2 mar­
ca z Marvmontem. 9 marca zc 

Dwa ciekawe mecze. 
Skrą a 16 marca z Turys tami 
w Lodzi Warszawianka gra 2 
marca ze Skrą, a 9 marca z Mą 
rymontem. 

— x — . 

Sport w kilku stówach. 

- X X -

11 czerwca gramy z h szpan ią 
Polska reprezentacja pi łkar­

ska rozegra w bieżącym sezo­
nie następujące mecze miedzy 
państwowe: dnia 11 maja z Wę 
grami w Budapeszcie: l l - g o 
czerwca, z Hiszpania w Krako-

- X X -

wm\\\w boaina jest nimi 
M ądzymiastowe spotkanie. 

W niedziele bawi ł -w Lodzi 
spół bokserski Makkabi (War 

szawa). zasilony dwoma zawód 
nikaml YMCA. Przec iwn ! k iem 
warszawiaków był klub 1. K 
Poznański. Zwyc ięży ła Warsza 
w a 10:6. 

- X x . 

O Lodzi zapomniano. 

Ilu lekkoatletów posiada Po!sta? 
Ze sprawozdania ustępujące 

r Ł arządj PZLA wvi'ka żt 
fcka pos.ada 4762 zawodni 

•"Sw lekkr. fletów w tem 
H2 kobiety. 

Cytra ta obeimuie tylko zawod­
ników oficjalnych. 

Przoduje tutaj Wprszawa 
1470 zawód, przed Śląskiem 
Ó12 Lwowem 535 i Po/naniem 
^ 4 Kobiet wypada zatem 8.5 
proc W porównaniu z rok:en.<| 
Ubiegłym przybyło 1810 męż­
czyzn i 331 kobiet Najwięcej 
•••wodników maią kluby: A7S 
Warszawa 165 Stadjon 142 
Makkabi Warszawa 128. AZS 
Po,nań 120 Warta 107 "Klu-
Oów ogółem jest 206. przyczem 
Warszawa 52. Pomorze 33, 
£ląsk 25 Wilno 13 Najwięcej 
jlubów przybyło w Warszawie 
' 4 i Lwowie 10 Ogółem przy­
było 52 kluby Poza tem mamy 
*2 kluby, które nie posiadają 
' i ' jednego zgłoszonego zawód 
•uka. 

• • • 
Wszystkie konkurencje o mi 

trzoslwo Polski zostały roze­
brane przyczem na 27 męskich 
•onkurencyj tytuły mistrzów 
*dohyt 0 w 18 wypadkach, a na 
™ kobiecych — 
. w 15 wypadkach, 
warszawa zdobyła 19 mi 
'trzostw Kraków 7, a Poznań 
1 Sl^k po 3 Z klubów AZS 

Warszawa miał 7 mistrzostw. 
Polonia — 4. Warszawianka i 
Warta — po 2, zaś wśród ko­
biet Grażyna i Cracovia po 5, 
a SKI.A 2 Ogółem prowadzi 
AZS Warszawa—8 przed Gta 
żyną 1 Cracovią po 5, Poionją 4 
Najwięcej tytułów zdobyła Ja­
sna (Cracoyia) 3. 

Wyn ik i techniczne następu­
jące: w wadze muszej Urkle-
wicz zremisował ze Spodenkle-
wiczem. w w piórkowej Bo-
rensztajn (M.) zwycięża przez 
k. o. Taborka. w w. koguciej 
Anders (M.) zwycięża na pun­
k ty Mantaja. w w. mieszanej 
Birencwajg (M-w. pófśrcdnla) 
zwycięża na punkty Ga rnca r 
ka (lekka w.) w wadze póKred 
niej Wysock i (M.) pokonał na 
ounkty Galanta. w w. średniej 
Garbarz wyszedł z Wurmem 
na remis, w w. półciężkiej Stahl 
onkonał nrzez k. p. w drugiej 
rundzie Kantaora (YMCA.) . w 
w. ceżk ie j M z.erski (YMCA. ) -
nółcieżka) uległ na punkty Ko­
narzewskiemu (w. ciężka). 

Mecze olca z synem. 
Interesuigca ankieta sportowa. 

Oczywiście, tego rodzaju 
kwestja mogła powstać tylko 
zagranicą gdzie istotnie w wie­
lu krajach, na wielu meczach 
spotkać można walczących o-

bok siebie dwóch braci, a na 
treningach spotykają się często 
kroć 

ojciec l syn. 
Nie było jednak wypadku, 

aby walczyli kiedykolwiek prze 
ciwko sobie ojciec z synem 
Tem niemniej! fakt taki w przy 
szłości może się wydarzyć. Z u-
wagi na to prasa francuska 
przeprowadziła interesującą an 
kietę na teD temat jak ustosun­
kowałyby się poszczególne 
związki sportowe, gdyby spot­
kanie ojca z synem w pleiw-
szym lepszym meczu przyszło 
rzeczywiście do skutku 

Związek hokserski na pyta­

nie to odpowiedział, te dotych­
czas fakt taki 

nie miał miejsca. 
O spotkaniu taktem w boksie 
test bardzo trudno, gdyż trzeha 
przecież, aby ojciec I syn nale­
żeli do tej samej kategorii wa­
gi co rzadko się zdarza Były 
natomiast wypadki, że dwaj 
bracia pragnęli walczyć z sobą 
na ringu Mecze takie nie do­
chodziły do skutku organizacyj 
ne władze bokserskie nie wy­
dały nigdy dotąd na mecz taki 
pozwolenia, kierując się łatwe-
mi do zrozumienia względami 
moralnemi. 

W kolarstwie «ytu»cja 
nrzedstawa sie 

nieco odmiennie. 
By ł nawet wypadek kiedy to 
•Tlciec i syn Choeque w tym sa 
mym okresie czasu stawał ' do 

w i e ; 15 czerwca z Austrja rów 
nież w Krakowie : 28 września 
ze Szwecja w Sztokholmie, 
wreszcie 25 października z Cze 
chosłowada w Pradze. 

W sobotę przy pięknej po­
godzie i temperaturze plus 4 
stopni C . odbył się bieg 18 
kim. do kombinacji Na 163 
zgłoszonych zawodników 
star towało 85. 

Piętnaście pierwszych miejsc 
zajęli Norwegowie : l ) Ole 
Stenen 1.1133: 2) Waugl i 
1 1 2 0 1 : 3) Linde 1.12 18 Do­
piero 16-te miejsce zalał cu­
dzoziemiec mianowicie Fm-
landczyk Llkanen Znakomity 
z*wodnik czeski Nemecky 
p rzvbv ł 19 Niespodziankę zgo 
tował Bronis ław C7pch k tó ry 

Uruchomienie pierwszeao etapu linti 
transatlantvckiei. 

przyby ł dopiero 42-gt 
W niedziele przy wspaniałe* 

również pogodzie odbył się tu 
dalszy ciąg zawodów o m i ­
strzostwa narciarskie Furopy, 
mianowicie konkurs skoków. 
Pierwsze miejsce zajął N o r 
weg Henryk Rund 52 i 50 m., 
drugie brat fego Zygmunt 
4^50 m. Niemcy z k tó rych 
wyróżn i ł sie mistrz Recknagel 
zajęli dalsze miejsca. W i d z ó w 
f;0 tysięcy. 

• • • 
W szóstej rundr ie tumłehł 

szachowego Regedziński w y 
grał świetną kombinacją u Wl« 
nawera. Kolski u Szestakow-
skiego. Szefer u Apla Frenkel 
u Szera I Zakłe a Wev'anda. 
Partje Rozenbaum — Szplro 
orzerwano w pozycji wygra­
nej d'a Szplry. 

Stąp turnieju po szóstej 
rundzie następujący: Kolski 4 1 
oół Reeredz ;fiskj 3 1 pół F r y d ­
man Zalde Anel I Frenkel no 
3 Szefer 2 i pół Wimawer. Ra 
'enbaum I Szestakowsłct po 2, 
Szpido 1. Szer pół punktu. 

• • • 
W dnilu wczorajszym od­

by ł sie w Warszawie zjazd 
Polskiego Związku Szermier­
czego. W skład zarządu we­
seli p. Fabrycy fore^es) maior 
Marszałek płk Bałahan Ka-
oitan zw iązkowy p Kane Se 
kretarz n ^esrda. Członek za­
rządu p R i m W . W skład ko­
misji rew*7vfne! miedzy im* 

W połowie marca zostanie u-
ruchomiona stała tinja lotn mię 
dzy Hamburgiem a miastem Ga) 

zawodów nigdy jednak nie w y 
stepowali przeciwko sobie. Na 
tomiast miał miejsce w swo-
•m czasie sensacyjny mecz ko-
larsk' pomiędzy ojcem i sy­
nem Clkes w 1898 roku. Zre­
sztą — przepisy kolarskie nie 
czynią w tvm kierunku żad­
nych zakazów teoretycznie 
wiec walka na kole ojca z sy­
nem Jesi zupełnie 

dopuszczalna I możl iwa. 
Podobnie rzecz sie ma w 

szermierce, gdzie przepisy nie 
zabraniaia walczyć ojcu z sy­
nem. Nedawno w czasie tur­
nieju szerrmerczego widzowie 
bvl i świadkami spotkania ołca 
i swe rn dwóch nanów Hista-
!ier W meczu tym. co naj­
dziwniejsze zwyc ięży ł ojciec. 

W ten sam sposób teorety­
cznie ustosunkowują sie do 
ewentualności meczu ojca z sy 
nem — związki p lywaCkt nar­
ciarski 1 Inne. 

I h A I W M I P IJ8K1. 
Dziś o godz. 7.30 wieczorem na jwz©dstaw*e-

dla związków robotniczych 1 Jutro o eouz. 
8 3 0 wieczorem „Przestcjicy" BrucJuwra, Ceny 
•fcoularne. 

T F 4 T R K A M F R A I NY. 
rVW o eodz. *30 l dnł następne efektowna 

J^MI.^esn* komedia Pa-wta franka ,Osind-ł1o 
<*'. w wyionanw calaeo zespołu. 

I I - A I K POPULARNY. 
Dztt o godzinie 8 1 dni nastopoe sztuki P. 

Fischera JBtale niewolnice". 
Ostatki dla dzieci 

We wtorek o eodz. 12 w południe I o todz. 
4 20 po pmludnrtu wesołe ostatki dla naszych mi­
lusińskich kaipitalna bajka ..Kol w hutach" uroz­
maicona mnóstwem niespodzianek. Miedzy dzia­
twa roffdzlelaine hęda paczteL cukierki. C7.ekn|la.dk1 
Jctóre hexteiter««oAvnde oftarowaJy ttrmy: Mysi-

kowskl, ul (Jlówna (pączki), j M u t a " O Brodo­
w i 13 (słodycze). PischJnjter. Nairutowlcia Nr. 2 
(słodycze). 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: Wójcickiego, Na 

Piórkowskiego 27. W . Danieleckiego, ulica 
Piotrkowska 127, P. Unickiego. Wólczań­
ska 37, Leinwebera, Plac Wolności 2, Hart 
mana. Młynarska 1, J Kahana. Aleksan­
drowska 51. J , Kłupta, Kątna 54. (wl 

way na zachodniem wybrzeżu 
Irlandii. Jest to pierwszy etaj 
stałej linii transatiatyckiej. któ 
ra zostanie uruchomiona w przy 
szłym roku. (w) 

Radio-kącik. 
Warszawa, wtorek 1411,7 m. 

11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13 10 Muzyka gramol. 
13.10 Komunikat meteoroL 
3-20—15.0 Przerwa 
15.00 Komumkai gospodarczy. 
15JO—15.45 Przerwa 
15.45 ..Chwilka lomdcza". 
16.1—17.15 Muzyka gramof. 
17.15 Odczyt 
17.45 Muzyka operowa. 
8.45 Rozmaitości. 
19.1 Giełda rolnicza, 
1950 Transmisja z opery Poznań­

skiej. W przerwie I po transmisji ko 
muniikaty oraz retransmisje ze sta-
cyj zagranicznych. 

Katowice, wtorek 408.7 m. 
11^8—12.05 Sygnał czasu. 
12 05 .JCazfuW" — Jarmark w 

dnhi św. Kazimierza. 
16.00—17^0 Komunikaty. 
16JO—17.15 Koncert gramol. 
17.15—17.45 W. WtosJk; .Ogrod­

nik śląski." 
17.45—18.45 Muzyka operowa. 
18.45—19.05 Rozmaitości 
19.05—19.10 Komunikaty harcer­

skie. 
19.10—19.25 Intermezzo muzyczne 

D r . m e d . 

E d w a r d 

Reicher 
choroby • k o r n a i weneryczne 

P O Ł U D N I O W A 28 
od 8—10 rano, t2—2 1 7—8»/s. 

w nUdittlc od 9—2 pp. 

1925—19.50 FeJJeton ktaematogrt 
ficzny 

19 50 Opera Wołnhorters p. t 
..Szwanda" — „Dudziarz" Po opa­
rze komunikaty, oraz program aa 
środę w jeżyku franc 

KonlKswusterhausen, wtorek 1635 m. 
12.00 Lekcja francuskiego, 
12JO Muzyka gramol. 
14.00 Muzyka gramof. 
143 Gimnastyka rytmiczna dla 

dned. 
16.00 Robótki artystyczne dla 

kobiet. 
16.30 Koncert s Lipska. 
17.30 Dr Gilnther: Komedja od 

czasów Moliera do dziś. 
1820 Prof. Scheunert: Nasz chleb 

codzienny 
18.40 Lekcla tramcusWego. 
19105 Prot. dr. Mersmann: Twór­

cze poznanie muzyki. 
1930 Z techniki budowlanego 

przemysłu. 
20.00 Dr Rauscher: Przegląd 

dzienników politycznych 
20.20 Słuchowisko z Wrocława 
21.30 Koncert trmzykl karnawalO" 
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Na cześć mrożonego mięsa... 
Uroczysty bankiet w Londynie. 

W tych dniach na uroczy-
i t y m bankiecie, wydanym w 
Savoy-t1t>tel. święci ł Londyn 
n iezwyk ły Jubileusz, a miano­
wic ie rocznicę pięćdziesięcio­
letnia sprowadzenia do Anglj i 
pierwszego transportu mrożo­
nego mięsa z Austrj i . 

W roku 1880 na parowcu 
„St ra th leven" przyby ł po raz 
pierwszy zanas podobnie spre­
parowanego mięsa składaiący 
sie z 563 baranów. 60 cieląt i 2 
jagniąt ogólne! wagi 40 tonn 

Okręt ten posiadał specjal­
nie na ten cel skonstruowaną 
kamerę 

o podwólnyeh ścianach. 
#ntedv które nasypany by ! 
sproszkowany węgiel drzew­
ny Pomieszczenie to zamknię­
te hermetycznie, ochładzane 
by ło snecjama maszyną. 

W dniu 6 lutego 1880 r. w y 
dano okolicznościowe śniada­
nie, którego wszystkie potra­
w y sporządzone zostały z o-
wego mięsa. Zaproszeni rze­
czoznawcy uznali wówczas 
te a r tyku ł ten najzupełniej na-
dałe słe do użytku publicznego 
1 w ten sposób mięso mrożone 
po 'awi ło słe w handlu na wszv 
stktr-h rynkach angielskich w 
Cu ronie. 

Import ten młał dla Anglj i 
pierwszorzędne znaczenie na 
przyszłość co wskazule że w 
roku I9?R oprowadzono do An-
fclfl 800.334 tonny mrożonego 
inłesa co stanowi 44.3 procen­
tów całkow-Hego lei spożycia 

Nłewystarrzamość własne­
go tihofu trapiła Antrlję od nle-
pam'ernvch czasów I proble­
mat rvrze«vfki mlesa na dalsze 
przestrzenie Już od końi-a 
I7-go w i r k u zahnował umysły 

rozmaitych uczonych. 
r>d roku 1691 do r 1855 w y -
iJane by ło w tvm wzgled-zle 
p'p mnlei tek 110 patentów 
Próbowano tedy peklowania 
lecz nadawsło ono mięsu 
wstrzetny smalk. suszono Je 
! wreszcie dobywano zeń 
eV«traki. Próbowano r ó w n W 
frtounwać rormaHe domłesrlr 1 

themłezne dla konserwacH 
podczas dburo trwaląeeeo 
lTaTi<:nnirtii. ale żaden z rvoh 
grodków rrle by ł zadawala-
lacv 

I dopiero w r 1 8 6 8 nadeszła 
*w!e<ć z A'i«tra11 Iż łeden z 
Hamt»»ł*7vch h/nlowców bvdta 
U^na? za mnł ' t rve nrze^^^anlr* 
jn1»*«a w stanie mrożonym 

Dobrze jest mieć meżal... 
I on może sie „na coś przydać". 

70 tysięcy funtów do Anglj i I dopiero w czasie | Trzeba stwierdzić fakt, ze I kich dla płci silnej a brzydkiej 
szterl ingów na cały szereg do- późniejszym usiłowania jego dziś żony coraz mniej mają |czasach, prawdziwym balsa 
świadczeń i nie udało mu się doprowadzi ły innych do pożą-[uznania dla wartości I przydat-
nr—^jać ani iedneso ładunku danego rezultatu. Inoścj mężów. To też w tak cież 

mem ukojenia stają się nielicz­
ne głosy niewieście, przyznają-

MORSKIE SKARBY. 

Pływająca łąka na 
Nieznana ojczyzna węgorzy i śledzi. 

Podsłuchane. 
K A R N A W A Ł . 

GroszewskJ jest śmiertelnie 
fenużony. 

— Nareszcie nadchodzi ŚTO 
Sa popielcowa — wzdycha. 

— Z czego pan taki zmęczo 

— Ocb ten karnawał, ten 
karnawał .. 

— Czy pan uczęszcza na 
Wszystkie bale? 

— To nie, ale jestem urzęd 
pikiem w lombardzie. 

W TEATRZE. 
*— Przedtem rzucała pan' 

zgniłe jaja na bohatera sztuki, 
a teraz pani bije brawo? 

— Chcę. aby jeszcze raz 
Wyszedł przed kulisy, mam ie 
izeze dwa zgniłe jaja w zapa­
sie. 

POD PANTOFLEM. 
Dwunastu panów siedzi w 

knajpie „Pod Kuf lem". Wtem 
wchodzi kelner. 

— Panowie... 
Czternaście par uszu słucha 

bojażliwle 
— W sieni czeka jakaś pa 

a* Powiada, że jej mąż obiecał 
wTÓcić o 12-tej do domu. Przy­
szła aby go zabrać... 

Wtem dwunastu panów pod 
niosło się jak jeden mąż i 
skwapliwie zaczęło się żegnać 

Na falach morskich unoszą 
się niesłychane bogactwa, nie 
stanowiące, jak dotąd, niczyie) 
własności, ani przedmiotu eksplo 
atacji Są to pływające wyspy 
Oceanu Atlantyckiego, 

ruchome łąki 
z morskich wodorostów, położo­
ne w przybliżeniu pomiędzy dzie 
siątym I trzydziestym ósmym 
stopniem półn szer georg a 30 

75 st wschodu długości geogr 
Otacza je ciepły prąd GoTistro-
mu. gianiczą z wyspami Kana 
ryjskiemi. Bermudami l Antyla­
mi. Tworzą prastare morze ro-

nne — „Sargassum", coś po­
średniego pomiędzy lądem a o-
ceanem, ponieważ gęsta I gru­
ba roślinność jego posiada w pe­
wnym stopniu spoistość i twar­
dość ziemi. Przez „Sargassum ' 
przedobywał się z trudnością 
Kolumb w drodze do nowego lą­
du. Już wówczas roztaczało się 
lak łąka pomiędzy obu konty­
nentami i Istnieje prawdopodo­
bnie równie dawno, jak o c e a n 
At lantycki . W owych czasach, 
gdy oddzieliły się spojone daw­
niej lądy Europy 1 A f ryk i z je­
dnej strony, a Ameryki z drugiej 
zaś Ocean At lantyck i zalał pu­
ste przestrzenie pomiędzy kon­
tynentami, sargassum krążyło 
na jego środku, może jako pozo­
stałość lądu stałego. 

Łąki sargassum składają sdę 
według opisu przyrodnika Nura! 
la z dwojakiego rodzaju wodo­
rostów, lecz nie zostało jeszcze 
stwierdzone, czy te gatunki ma­
ją coś wspólnego z wodorostami 
wybrzeży At lantyku. Okolicz­
ność, że utrzymują się pomimo 
ruchu 

stale na tern samem miejscu, 
tłumaczy się naturalnem pra­
wem fizykalnem: wobec ota­
czającego je wokoło ruchu prą­
dów morskich ześrodkowują się 
w miejscu największego spokoju 
— na samym środku. 

Niezależnie od sposobu I przy 
czyn, z jakich powstały, jest lak 
tem, że ruchome łąki sargas­
sum ciągną się na przestrzeni 
wodnej, nie stanowiącej 
niczyjej własności terytorialnej, 
na obszarze czterech mlljonów 
ki lometrów kwadratowych l po­
siadają roślinność gęstą, obfitą, 
żyzną o nieocenionej wartości. 
Wodorosty, tworzące te łąki, w 
składnikach swoich obok części 
organicznych zawierają także 

pierwiastki mineralne; 
po spaleniu Ich. popiół zawiera 
potas, cenny brom, jeszcze cen­
niejszy jod Znajdują się tam 
również składniki cukru, które 
przydać się mogą przy wyrobie 
klejów Po wysuszeniu wodo 
rosty dają doskonały 1 

tani nawóz, 
ponadto zawierają wielką flość 
cellulozy Śmiało rzec można 
na podstawie ogólnikowych o-
bliczeń, że bogactwo cellulozy 
zawartej w sargassum przewyż 
sza ilość cellulozy ze wszyst­
kich lasów Rosji, Skandynawji 
i Kanady, wziętych razem Wo­
bec olbrzymiej Ilości cellulozy. 
potrzebnej w przemyśle papier­
niczym, gdy uprzytomnimy so­
bie, że dziennik o nakładzie 100 
tys. egzemplarzy zużywa rocznie 
drzewo, rosnące w ciągu całego 
roku na jednym hektarze lasu, 
staje się jasne, jak wielkie jest 
nleużytkowane bogactwo cellu­
lozy w sargassum. 

To morze, nlenależące do ni­
kogo, odnawiające się stale, mo­
głoby uwolnić przemysł europei 
ski od niejednej troski. Jest 
właściwie rzeczą dziwną, że ża­
dne kulturalne państwo jak do­
tąd nie pomyślało 

o wyzyskaniu tych skarbów, 
leżących odłogiem Położenie 
sargassum jest dość dogodne. — 
Nie ulega wątpliwości, że z chwl 
lą ustanowienia stałych linlj lot­
niczych pomiędzy Europą a A-
meryką, ten zielony kontynent 
zostanie wykorzystany jako do­
godny punkt oparcia dla sztucz­
nych pływających wysp, miejsc 

lądowania statków powierznych, 
z których korzystać będzie mo­
żna jednocześnie dla zbadania 
nowej skarbnicy ludzkości. 

Jednakże zanim się przystą­
pi do eksploatacji sargassum, 
trzeba będzie wyświetlić jeszcze 
niektóre uboczne kwestie Naj­
nowsze badania naukowe wy­
kazały mianowicie prawdopodo­
bieństwo, że te obszerne łąki 
wodorostów 

są miejscem wylęgania 
niektórych gatunków ryb. waż­
nych dla naszego pożywienia — 
Istnieje przypuszczenie, te wę­
gorze rzeczne na pewne okresy 

wypływają na morze, w okolice 
owycn tajemniczych łąk mor­
skich. Tam — jak nasuwa się 
przypuszczenie — w wielkich 

głębiach wód morskich wylęgaią 
się owe drobne, dziwaczne 
kształty węgorzy, które we wła 
ściwym czasie ukazują się zno­
wu w ujściach rzek. Te same 
domysły obejmują wylęganie się 
śledzi, szprotek i sardynek. — 
Stąd należałoby szczegóły te 
stwierdzić ze względu na znaczę 
nie gospodarcze wzmiankowa­
nych ryb, zanim się przystąpi do 
wyzyskania naturalnych skar­
bów sargassum. 

Łódź na dzisiejszej „Reducie Prasy 

Grzech przynosi szczęście. 

W Y S Z Ł A z D R U K U nakładem łódzkiej księgarni „Czytaj" 

„GODZINA ŻYCIA MĘŻCZYZNY" 
S T A N I S Ł A W A B A Ł A . 

C e n a 2 z ł o t a . 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Skład główny: Księgarnia „Czytaj" Narutowicza 2. 

„Powieść 
MedjolańsUcl teatr .Orfeo" 

wys taw i ł sztukę Curondiimiego 
p. t. „Powieść o dwu sio­
strach". 

L ucca I Ołovanlna. dwie sie­
roty, mieszkają w domu wuja. 

ubogiego rybaka . 
W domu tym zjawiają sie pew 
nego dnia dwaj młodzi mala­
rze John i George którzy 
namawiają drziewczęta by *m 
pozowały. Po jakimś czasie 
starają się namówić Je do pój­
ścia z nimi. obiecując hn świet 
ne karjery Lucca się oburza 
G*ovanina przystaje na propo­
zycję. 

W drugim ałcde Qlovanłna 
nazywa sie iuż Jenny I jest ko­
chanką bogatego księcia Oau-
tier. Siostra, k tóra została bez 

o dwu siostrach*. 
środków do życ ia przychodzi 
prosić Ją o przytułek- ale wi­
dząc ją w ramionach kochan­
ka, 

ucieka. 
W trzecim akcie kasde 

Gautier powiedzieć swej ko­
chance przez przyjaciela, że 
stracił cały majątek I zwraca 
jej wolność. Jenny jednak od­
powiada że przy mim zostan'e 
Wówczas okazuje się. że bvła 
to ty lko próba I Gautier w ra ­
ca uszczęśliwiony. Zjawia się 
znowu Lucca Jest Jeszcze 
bardziej nieszczęśliwa niż 
przedtem: fest w oiąży i opusz 
czona Siostra daje jej u sie­
bie przytułek. 

Mora? tej choć naiwnie skon 
struowanej sztuki cieszącej 

x x -

Kolekcja marek wartości 15 tys. złotych. 
hajdroiszy znaczek pocztowy. 

Najdroższym znaczkiem pocz | djamentów. Paczki wartośdo-
towym w Polsce, jeżeli chodzi | we wysyłane stamtąd muszą 
o wartość nominalną, a nie fila­
telistyczną, jest pięciozłotowy. 

Mało .kto wie, że są na 
świecie znaczki pocztowe, któ­
rych nominalna wartość wyno­
si 

około 4.500 złotych. 
Znaczki te posiada kolonja an­
gielska Kenya nad Ugandą. 

Znajdują się tam kopalnie 

być frankowane bardzo wyso­
ko, wobec czego wprowadzono 
znaczki pocztowe wartości 50 , 
75, i 100 funtów szterlingów. 

Pełną kolekcję tych znacz­
ków, nieskasowanych, nabyło 
ostatnio muzeum pocztowo-tele 
graficzne w Warszawie. War­
tość nominalna kolekcji wynosi 
15 .000 złotych. 

się Jednak w Mediolanie ogrom 
nem powodzeniem, jest nastę­
pujący: grzech przynosi szczę 
ście i czyni ludzi lepszymi 

jest nafw:ększym wła­
ścicielem dóbr 
w S z w e c j i . . 

Według ostatnich wykazów 
statystycznych największym 
właścicielem dóbr w Szwecji 
jest uniwersytet w Upsali. Je­
go dobra rozciągają się na 
przestrzeni 

43.561 hektarów 
i rozdzielone są w trzech pro­
wincjach. Poza tern należą do 
uniwersytetu liczne domy w 
Upsali i Sztokholmie. Wartość 
tych posiadłości wynosi conaj-
mniej 60 mil jonów szyl ingów. 

Uniwersytet w Upsali zo­
stał założony w r. 1477. a w r. 
1624 został bogato uposażony 
przez króla Gustawa Adolfa 
Od tego czasu otrzymał ten 
uniwersytet wiele bocatych 
iundacyj od kró lów 1 boga­
tych osób p rywatnych . 

ce, i e jednak i mąż niekiedy 
może się 

na coś przydać. 
Oto przykłady przydatności 

męża, podane w „Women" (Ko 
bieta) przez przemiłą i cieszą­
cą się wielkiem powodzeniem 
w londyńskich kołach towarzy-
skich, lady K i t ty Vincenc. 

— Dama nie może się uwol 
nić od nudnego wielbiciela, któ 
ry prawi jej głupstwa, pochle­
bia I zadręcza nudneml opowia­
daniami W takiej chwi l i najle­
piej jest mleć możność powie­
dzieć; 

— Bardzo chętnie rozma-
wlałabym dłużej z panem, ale, 
niestety, przygląda t ie nanł 
mój mąż, który jest 

strasznie zazdrosny. 
Żaden krawiec czy krawco­

wa nie powiedzą prawdy Do* 

fi iero na zdaniu męża można pO 
egać. powie bez ogródek: 

— Nie bierz tej sukni, bo 
wyglądasz w niej staro. 

Dobrze jest mieć męża z i 
względu na domowe kłopoty' 
Skoro przyjaciółki znudzą si* 
już słuchaniem zwierzeń, pozo­
staje jeszcze niezawodny mąż, 
Cierpliwość jego 

jest bezgraniczna, 

gdy* wie, że pocieszanie żony 
w zmartwieniach należy do 
obowiązków małżeńskich. 

Dlatego — kończy swój ar­
tyku ł lady Kl t ty Vlncenc — do 
brze jest mieć męża — niekie­
dy staje się on użyteczny. 

Kowno. 4. 3. (Od w ł k.', 
tutejszych kołach rzg 

^ch nastąpiło ponowne 
mienie się 
toamiętnośc! politycznych, 

łonie gabinetu panuje i 
Wek a to w rw lązku z d 
'"ością ..Żelaznego Wi lk* 

fhzarńw Śmierc i " . Obi< 
zaniżacie sa za powroten 

WaMemarasa do rządu. 

Proces o spodnie. 

ConaiDO oracy rozweseli 
W i e c z o r n e r o z r y w k i Łodz i 
Teatr Miejski: — Przestępcy, 
leatr Kameralny i — Orand Hotel. 
Popularnyt — Biała NlewodnJca. 
leaii Oeyerowskl — 
Filharmonia: — 
Mlelik. Oalerla Sztuki — Wystawa, 
Apollot — W tajdize Sybłru, 
Bajka: — Szlakiem hańby. 
Caslnot — Uroda życia. 
Caplcol: — Dzika Orchidea. 
Czary: — Książe wśród cowboyowi 
Pocz seansów o godz 1 6, 8 I 10 
Corso: — Spalone mosty. 
(irand-Ktno: — Rozkosz zemsty, 
I ima: — Wiking. 
Mimoza: — Przy kominku. 
Oświatowy: — Zemsta hrabiego. 

Monte Cbrlsto (drusa serja). 
Pncz seansów o gndz 1 a 8 I W 
Odeon: — Marzenia balctnrfczM. 
Pocz seansów o zodz 1 6. 8 I 1A 
Place: — Krtiahlnluszka Ołuota 

tzcześcls 
Przedwiośnie: — Maski Erwina Rei' 

nera. 
Raj: — FCub czarne) rekt 
Resursa: — Podwójne żyda. 
Splendld: — Upadły Anioł. 
Pllro dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Dzika miłość. 
Sionce: — Ponad śnież. 
Wodewil: — Miasto bez kobiet. 
Początek seansów o e»dzinie t-«ł 

Zachęta: — Ojciec Ser głusz. 
Pocz. seansów: i JO ft.3n 8 15. \0SA 

WINSZUJEMY. 
Jut ro : Kazimierzowi \ Lu 

cjanowi. 
Wschód słońca 6.20 
Zachód - 15.18. 
Długość dnia 13.41. 
P rzyby ło dnia 3 16. 
Tydzień 10. 

P i z e d imieninam 

Hiiiiiiiiuiiiili 

Kedaktoi naczelny: Franciszek ProbsL Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
przy ulicy Zawadzkiej nr. 3, 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław StypułkowskL 
Zja redakcje odaowiada; Koman Fur Kański 

Morr is (po prawej s 
obok swego obrońcy. 

• » • 
rzed sadem paryskim 

• J * . ł sie c iekawy proces. 
TZ(>nv p r Z c z panią VloI 

lekkoatletkę ollmpi 
Jrawo noszenia spodni w 
(Codziennem. 

_ ani Morr is żąda od ko 
B związku sportowego 

złotych ods7kodow: 
• Jjykluczenle Jej ze zwią 
a l o d i i noszenia męskieg 
T"i ( M 

Spo 

j s kutek dziwnego zbiegi 
E^ośc i do portu bert 
- ? 0 wjechały równocze 

Trzy 

Ż o n a i — Znowu wracasl 
pijany do domu? 

M ą ż : - Widzisz d>-StkO 
jutro Kazimierza ( więc mu*si*' 
lem zrobić próbę. 

0 wypicu bu 
l^arszawa. 4. 3. (Od wł 
1 : Drzy ulicy Kawencz 

4 stał się terenem 
niezwykłej zbrodni. 

1 Popełnił 26-letni sto 
y Aleksander Kras 

Psowskl przed 15-stu i 
l i 1 1 1 ożenił się z Leoki 

i zamieszkał z nią i 

krótk im czasie nasta 


